
w
izeâr
.W rRoczmkwXVÏÏ.

ZaB^?Ätw doznaniu.Stanisław Bron
, • ..ł~«b. Ekapedycya i Mira Wakoyi pray pla- 

kto,d,bK^Wrih.taow.Wm pod Nr. 15.

Dłiennlk Poznaiaki . .
K.tei eediienni« x wyjątkiem p.medm.lków i dni 

cB* “ poświętayeh.
Cena ogłoszeń (Inzeratów):

, «íersz» droknege 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
Ia W£¿riza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
1 redakcji, administracji i ekspedycji winny byd 
jo reo»KCJ frankowane.

Z ' i Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu^ marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują jię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zai tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn, 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwraoają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie ?R u d o 1 f M o s s e, Jerusalemerstrasäe 48. A. Re te­
rn 0yer H. Albreobt Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenà'tr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Camp. — W Wro­

cławiu Danube, Haasenstein & Vogler i Messe. — W Pleszewie : L. Zboralski.
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Przesilenie gabinetowe we Francyi, spowodowane 
posiedzeniem Zgromadzenia narodowego w dniu 6 bm., 
dotychczas jeszcze nie załatwione a nawet trudno osa­
dzić według telegramów i wiadomości, jakie odbieramy 
z Paryża, kto prawdopodobnie wejdzie w skład nowego 
gabinetu i kto stanie na jego czele. Z przebiegu po­
siedzenia, który pod właściwą, podajemy rubryką,, wy­
kazuje się, że gabinet pp. Decazes i Cissey dla tego 
podał się do dymisyi, ponieważ Zgromadzenie odrzuciło 
wniosek rzędowy, domagający się nasamprzód dyskusyi 
nad projektem do prawa o utworzeniu senatu. Dysku- 
eya nad tym projektem przekonała, jak mało maję po­
parcia dotychczasowi doradzcy marszałka - prezydenta 
i jak niezdolnymi okazaliby się w chwili tak ważnój, 
w którćj chodzi o zorganizowanie i uchwalenie władzy 
najwyźszój. Po kroku stanowczym, jaki zrobił marsza- 
łek-prezydent, występujęc ze znanóm już orędziem 
i żędajęc wyjścia ze stanu tymczasowości, spodziewaćby 
się należało, że równie stanowczym okaże się w przy­
szłości, że podjęwszy już raz inicyatywę w dziele tyle 
ważnćm, przeprowadzić zdoła zamierzone projekta, że 
złcżyć potrafi taki gabinet, którego cżłonkowie nie pa­
raliżowaliby wzajemnych usiłowań, ale który opierać 
się będzie na istotnój większości Zgromadź, narodowego 
i szczerze będzie republikańskim. Dotychczasowe rzę­
dy marazałka przekonać go były winny, według dzien­
ników francuzkich, że tylko rzeczpospolita, jako naj­
mniej dzielęca kraj, jest tę formę rzędu, któraby kraj 
zadowolić zdołała, wzmocniła go na wewnątrz i zje­
dnała poszanowanie na zewnętrz. Żądamy więc re­
publikańskiego gabinetu, bo żędamy utrwalenia rzeczy- 
pospolitej. Za podjęcie inicyatywy już teraz należy się 
wdzięczność marszałkowi, ale większa jeszcze czeka go 
wdzięczność, jeżeli to, co zapowiedział a czego kraj 
pragnie, przeprowadzić zdoła. Mężem bowiem stanu 
prawdziwym nie ten, który z pięknemi występuje pla­
nami, wykonanie ich zostawiajęc innym, ale ten, który 
i środki wynaleść potrafi na przeprowadzenie swoich 
reform. Jestże takim mężem stanu Mac-Mahon lub 
czy nim będzie? Dotychczas wiemy tylko, że jego 
usiłowania, ażeby nowy złożyć gabinet, spełzły na ni- 
czem, że deputowany, baron de Larcy, monarchista, 
upoważuiony przez marszałka do utworzenia minister­
stwa, podjęć się nie chciał zadania, że i pan Juliusz 
Dufaure, członek tak zwanego stronuictwa zachowawczo- 
liberalnego to samo oświadczył. Pisma bonapartysto- 
wskie utrzymuję, że chodzić teraz tylko może o utwo­
rzenie jakiegoś cabinet de dissolution, a Ga.ulois 
ogłasza już nawet listę przyszłego gabinetu, do którego 
maję wstępić: ks. Broglie, jako przewodniczęey gabi­
netu, ks. Audiffret, jako minister spraw wewnętrznych, 
ks. Decazes, jako minister spraw zagranicznych, De- 
peyre, minister sprawiedliwości, Fourtou minister 
oświecenia, jenerał Cissey minister wojny, a admirał 
Montaignac, jako minister marynarki. Czy prawdopo- 
dobnę jest ta kombinacya, powiedzieć nie umiemy, 
nadmienić tylko winniśmy, że i korespondent paryzki 
National-Ztg. mniój więcój tę sama podaje listę. 
Według sprawozdania francuzkiego ministra skarbu 
budżet na rok 1875 wy każę przewyżki w dochodach 
4,738,000 franków.

Z Hiszpanii żadnych ważniejszych nie odbieramy 
dzisiaj wiadomości; nie wiadomo tćż, jakiego przyjęcia 
doznał świeżo proklamowany król hiszpański w czasie 
swój podróży do Madrytu. W dniu wczorajszym ocze­
kiwany był w Barcelonie, dokęd przybył mianowany 
jenerał-kapitanem Katalonii jenerał Martinez Campos 
ze znacznym oddziałem armii środkowej. — Według 
Indćpejndance powstać miały rozterki w stronni­
ctwie Alfonsistów. Jedna część pragnie podobno zro-

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatniój wojny węgierskićj o niepodległość
przez

Maurycego Jokai’a.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM II.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 3, 4 i 6.)

ROZDZIAŁ III.
Odwrotna strona medalu.

Zamknęwszy oczy — Jeno przez noc cała wi­
dział cięgle ów czarodziejski obraz, obraz ognistemi 
rysami nakreślony na czarnćm tle nocy. A choć 
ucichł gwar uliczny, zdawało mu się wcięż jeszcze, 
że słyszy szum ludzkich fal w tryumfu okrzykach, a 
gdy zasnę! na kilka minut, budził się znów natych­
miast, bo we śnie słyszał wyrsźnie brata swego Oedó- 
na, przemawiającego jakiemiś niezrozumiałemi a prze 
cięż przerażajęcemi wyrazy.

Drżał przed nim — lub może o niego? Obawiał 
się z nim spotkać.

Bał się, że ten straszliwy człowiek mógłby go 
przekonać, mógłby go pcrwać za sobą.

Wstawszy rano, opuścił mieszkanie, zapowiadając

bić rozbrat z tradycyami rewolucyi z roku 1868, ogra­
niczyć głosowanie i zmodyfikować znacznie liberalne 
prawodawstwo — umiarkowańsi członkowie natomiast 
na liberalnych zasadach oprzeć chcę monarchię kon­
stytucyjną. Najważniejszem dla mocarstw zagranicznych 
jest to pytanie: czy liberalnemi czy klerykalnemi będę 
rzędy nowego króla, czy Alfons XII. zerwie z Papie­
żem i podejmie walkę przeciwko niemu, jak tego ży­
czy sobie prasa niemiecka, lub czy pójdzie drogę, ja- 
kićj trzymała się polityka zdetronizowanój królowej 
Izabeli. I pod tym względem sprzeczne nadchodzę 
wiadomości. Times donosi o okólniku hiszpańskiego 
ministra sprawiedliwości, wystósowanym do wyższych 
dostojników kościelnych, w którym p. Cardenas pod­
nosi, że pod nowemi rzędami pomyślniejsza czeka 
przyszłość kościół katolicki i że dostojnicy kościoła do­
znają tćj opieki, jaką im winien naród tak przeważnie 
katolicki jak hiszpański. Z tę wiadomością nie zgadza 
się doniesienie dziennika Tempa. Organ francuzki 
utrzymuje, że margrabia Eldoayen, alter ego hrabiego 
Canovas na konferencyi, jaką miał z ks. Hohenlohe, 
oświadczył niemieckiemu ambasadorowi, że upoważnio­
nym jest do oświadczenia w imieniu króla Alfonsa, że 
jego rzędy nie będę klerykalnemi. Książę Hohen­
lohe odpowiedział podobno, —— że czuje się szczęśli­
wym, —- iż tak pomyślną wiadomość przesłać może 
do Berlina i że Niemcy niebawem uznają nowego 
króla hiszpańskiego. Doniesienie powyższe dziennika 
Tempa potwierdza także zwykle dobrze poinformo­
wany korespondent paryzki N a t. Z t g.

Zwołany na dzień 16 bm. sejm pruski, prawdopo­
dobnie zostanie odroczony na kilka tygodni; tak przy- 
najmnićj utrzymuje N a t. Z tg., podnosząc, że rząd 
pragnie uniknąć kolizyi z posiedzeniami parlamentu nie­
mieckiego, który nie tak rychło ukończy swe prace. 
Najwięcćj czasu zabiorę obrady nad projektem do pra­
wa bankowego, które podobno nie rozpocznę się je­
szcze w miesiącu styczniu.— Jeżeli prawdę jest dalćj, 
że i prawo o ślubach cywilnych, ta Magna Charta 
wolności sumienia według prasy niemieckićj, ma być 
ucbwalonćm, łatwem w takim zazie przypuszczenie, 
że sejm pruski dopićro w drugiej połowie lutego przy­
stąpi do prac parlamentarnych.

Polska narodowość pod panowa­
niem pruskiem.

Pod tytułem: Die Nationalitätsfrage 
der polnischen Bevölkerung unter 
Preussischer Herrschaft wyszła tutaj spora 
broszura napisana, jak tytuł powiada, przez Po­
laka z Prus Zachodnich a trudniąca się kwestyą 
narodowości polskiej pod panowaniem pruskiem. 
Jakkolwiek ocenienie wartości i układu ka­
żdej dostającej się pod rozbiór krytyczny pracy 
zwykło następować dopiero po sprawozdaniu z 
jej treści, powiedzmy przecież, odstępując na 
ten raz od tej racyonalnej reguły, z góry, iż 
rozprawa szanownego ziomka naszego z Prus 
Zachodnich odznacza się dwoma przymiotami 
nader szczęśliwie połączonemi w harmonijną ca­
łość : rzeczywistem ciepłem patryotycznem z 
jednej, przedmiotowym chłodem w zewnętrznem 
przedstawieniu rzeczy z drugiej strony. Drugi 
przymiot nie jest bynajmniej małej wagi ze 
względu na publiczność do jakiej i ze względu

służącemu, że późnym wieczorem dopićro powróci do 
domu.

Zamiarem jego było udać się do Plankenborstów, 
tam przecież nie spotka się z Oedönem.

Salony Plankenhorstów już od ósmej rano stały 
otworem. Młodzież nadająca ton wchodziła i wycho­
dziła z nich.

Jak teraz, młodzież uniwersytecka nadawała ton.
Młodociane postacie w niebieskich mundurach i 

trójkolorowych szarfach, w kałabryjskich kapeluszach, 
zapełniały salony.

Co kto miał na sercu, misł tćż na ustach.
Komuż wreszcie przyszłoby na myśl wystrzegać 

się pań Plankenhorst, strzedz się dwóch kobiet?
Gdyby należały do nieprzyjacielskiego obozu, by­

łyby się już dawno ratowały ucieczkę, jak to uczynili 
mężczyźni.

Jeno ukrył się tę rażę przed bratem w tćm wy- 
bornóm ognisku rewolucyjnój młodzieży.

Ale na to obrał sobie nieszczególne miejsce.
Mieszkanie Plankenhorstów, jak spostrzegł, i w 

nocy nawet nie było próżne. Jakiś nieustający ko­
mitet miewał tu posiedzenia. Pani Antonina sama 
brała udział w tych posiedzeniach.

Przychodzisz w sam czas! — powitał go prze­
wodniczący komitetu Fryc Goldner; tylko co mówi­
liśmy o tobie.

— Czómże mogę służyć? spytał go Jeno.
— Wiedz, kolego, że wolności wielkie grozi nie­

bezpieczeństwo 1
O tóm Jeno wiedział już od samego początku,
— Musimy stanąć na wyłomie — ciągnął dalćj

mówca młodzieży, — reakeya tym sposobem chce za­
chwiać zwycięztwem świętćj sprawy, że lud poduszcza 
do najstraszliwszych wybryków. Ku temu używają 
naturalnie szumowin pospólstwa, które najobrzydliwszą 
rozpustę splugawiaję świetne dni wolności. Fałszywi 
wolności przyjaciele, zamaskowani zwolennicy reakcyi

na chwilę, w jakiej się odzywa. Chcąc być słu­
chanym dzisiaj przez narodowo-liberalizm pru- 
sko-niemiecki, — a któż dziś w Niemczech na­
rodowo-liberalnym nie jest — trzeba istotnie 
umieć stłumić wyrywające się z piersi uczciwe 
oburzenie, umieć wypowiedzieć językiem kon- 
wencyonalnym i parlamentarnym rzeczy, na 

pamięć których mimowolnie polska pięść się 
’ściska. Szanowny autor wskazanej wyżej pracy 
zdołał jedno połączyć z drugiem, wypowiedzieć, 
co nas boli i czem Niemcy względem nas grze­
szą, nie przekraczając nigdy i w niczero parla­
mentarnej miary.

Co się tyczy treści dziełka, o którem mo­
wa, zawdzięcza ono początek swój zamiarowi 
¿podziału tak zwanej prowincyi pruskiej na 
idwie osobne prowineye, Prus Zachodnich i 
Prus W schodnich. Zdania co do praktycznych 
korzyści takiego podziału są wielce różne; ka­
żde jednakże z nich, czy to stronników czy przeci­
wników podziału szuka umotywowania i usprawie- 

, dliwienia w intencyi ostatecznej zagłady Polaków 
lak w Prusach Wschodnich jak i Zachodnich. — 
■Przeciwnicy podziału powiadają przez cyni- 
,czny organ Danziger Zeitung, iż Polaków 
¡ łatwiej wytępić w ścieśnionym więcej organi­
zmie; zwolennicy jego utrzymują przeciwnie, 
że sztuka podobna łatwiejsza przy szerszym or­
ganizmie, w którym się Polacy rozpłyną w ger­
mańskiej całości. Autor piętnując energicznie po­
dobną intencyą, wskazującą całą, liczną naro­
dowość na śmierć a kłócącą się tylko o środki 
i sposoby wykonania owego wyroku śmierci, 
przechodzi następnie nader racyonalnie do wy­
kazania nasamprzód prawa historycznego bytu 
polskiej ludności i narodowości w Prusach Za- 

| chodnich, następnie do skreślenia prawno-poli- 
| tycznego stanowiska/ jakie uroczyście uchwalone 
4 * Przez ca^ EuroPe uznane traktaty międzyna- 

fodowe ludności tejże pod berłem pruskiem za­
ręczyły. W tym celu daje krótki, ale z prawdą 
i niezaprzeczonym talentem przedstawienia skre­
ślony szkic dziejów Prus od chwili zrzucenia 
jarzma krzyżackiego aż do pierwszego podziału 
Polski, następnie wylicza obszerniej nieco rękoj­
mie nadane Polakom z pod panowania pruskie­
go przez traktaty wiedeńskie, a streszczające 
się politycznie i narodowo do

1) uznania terytoryalnej całości krajów da­
wniej polskich przechodzących pod pano­
wanie pruskie;

2) przyznania ludności tychże krajów narodo­
wej reprezentacyi i narodowych instytucyi;

3) uznania języka polskiego we wszelkich 
czynnościach i instytucyach publicznego 
charakteru.

Jakiemu wykonaniu praktycznemu między­
narodowe te stypulacye uległy, wiadomo po­
wszechnie. Co zaś najważniejsza, że niedo­
trzymanie Prusom Zachodnim właśnie wa­
runku trzeciego, mianowicie z wyżej wymie­
nionych, ministerstwo motywowało w sejmie i

podbechtali najniższe warstwy ludu przeciw właścicie- 
łom fabryk i wszelkim znaczniejszym posiadaczom. 
Ubiegłój nocy tłumy te zburzyły całą dzielnicę Maria- 
hilf, straszliwą tu rozpoczęły gospodarkę, podpaliły 
gmach celny a urzędników poborowych rzucały w pło­
mienie, ztamtęd zwróciły się ku Sechshaus, Fiinfhaus, 
Braunhirechengrund, gdzie w fabrykach i mieszkaniach 
mieszczan dopuszczały się rabunku; teraz zaś wyru­
szyły na fabryki i klasztory, znajdujące się w śródmie­
ściu; tak to hańbię i zbeszczeszczają zwycięzkie dni 
wolności. Teraz tĆż dopićro poczyna się najcięższa na­
sza praca. Naszym, wolnomyślnćj młodzieży, obowiąz­
kiem jest rzucić się w obłąkane tłumy i siłę ducha 
zmusić, aby te rozruchy w prawe powróciły łożysko. 
Nie wolno nam tracić chwili, musimy się spieszyć, by 
z rąk ich splamioną wyrwać chorągiew. Witaj nam 
jako uczestnik trudnćj tćj walkiI Chodź z nami. Stań­
my tamą przeciw siłom tego potoku i powstrzymajmy 
go własuemi piersi!

Tego tćż brakło tylko Eugeniuszowi.
Własną piersią powstrzymywać obdartych prole- 

taryuszów tłumy i wystawiać się na ogień krzyżowy 
pijanego pospólstwa i rozwścieczonego żołnierstwa, ogień, 
z którego nie wyszedłby żywym.

Nie, do czegoś podobnego najmaiejszćj nie miał 
ochoty.

Zapewniał swego przyjaciela, Fryca, że z całego 
serca przyklaskuje tćj myśli, prosił go jednakże, aby się 
tam udał naprzód, sam zaś wpadnie jeszcze tylko 
do swego mieszkania, aby ztamtęd zabrać szablę i pi­
stolety, i dogoni ich dorożką.

W obec Alfonsyny nie miał odwagi okazać, jak 
po mało cała ta sprawa obchodzi.

Wyszedłszy na ulicę, zatrzymał pierwszą napotkaną 
dorożkę i najął ją na dzień cały, woźnicy zaś zapowie­
dział, że może z nim jeździć, gdzie mu się podoba, byle 
się tylko nigdzie nie zatrzymał, wyjąwszy w porze o-

w rozlicznych odmowach na petycye o utrzy­
manie praw języka polskiego argumentem wy­
nikającym ze złamania pierwszego. Traktaty 
wiedeńskie zaliczały początkowo cały dział przy­
padający Prusom z Księstwa Warszawskiego do 
mającego się z rękojmiami narodowemi utwo- 
rzyć Księstwa Poznańskiego. W ten sposób 
byłaby znaczna część Prus Zachodnich dostała 
się do W. Księstwa Poznańskiego i korzystała 
z praw narodowych temuż przyznanych Tym­
czasem oderwano od Poznańskiego powiaty za- 
chodmo-pruskie i zyskano w ten sposób ¿ono- 
wny argument odprawy na wszelkie narodowe 
żądania tamtejszych Polaków. „W. Księstwo Po­
znańskie ma zaręczone sobie pewne narodowe 
prawa, wy, Polacy Prus Zachodnich, nie macie 
ich!“

Skreśliwszy w dalszym ciągu swej pracy 
prześladowanie języka polskiego w Prusach Za­
chodnich, skreśliwszy bezowocność wszelkich u- 
siłowań polskich, by złemu zaradzić, przypo­
mniawszy, że ostatniemi czasy po wojnie fran- 
cuzkiej zwłaszcza ucisk ow zrównał W Księ­
stwo Poznańskie z Prusami Zachodniemi — 
odzywa się autor do sumienia niemieckiego,’wy­
stawia, pomijając już kwestyą pozytywnych praw 
i zaręczeń, niemoralność wywieranego narodo­
wego ucisku, powołuje się w tym względzie na 
niemieckie naukowe powagi, jak profesora 
Bluntschlego, co zaś najważniejsza, kładzie 
przycisk na pewność, że licząca przeszło dwa 
miliony w granicach monarchii pruskiej ludność 
polsko-słowiańska, obudzona uciskiem, powołana 
do narodowej pracy, świadoma siebie, wyniszczyć 
się nie da, bo ma z jednej strony wspomnienie 
swej przeszłości, z drugiej strony plecy i opar­
cie w ludności polsko-słowiańskiej pod pano- 
waniem rosyjskiem, że więc owa dążność exter- 
mmacyjna, jaka zapanowała ostatniemi cza3y 
przeciw żywiołowi polskiemu w Prusach, iest 
pominąwszy kwestyą moralności, w rezultacie 
nadto nadaremną. Pod koniec mówi autor 
iż ucisk prusko-niemiecki wywołuje naturalną 
konsekwencyą zbliżenie się Polaków do Rosyi 
a ze w razie wojny między Prusami a Rosyą 
sympatye polskie skłaniałyby się mimowolnie w 
stronę drugiej.
. ,. P°krótce treść i stanowisko zasługu­
jącej wielce na uwagę broszury, którą szanowy 
autor następnemi kończy słowami i

„Nie mamy zamiaru przesądzać przyszłości 
wskazujemy przecież w obec Niemiec narodowe 
równouprawnienie a razem z niem i równoupra­
wnienie językowe polskiej ludności w Prusach 
jako konsekwencyą obywatelskiej wolności, jakc 
postulat postępu, jako conditio sine qus 
non pokojowych międzynarodowych stosunków 
germańskiego i słowiańskiego plemienia.“

Wymowny to bezwątpienia mimo wszelkie 
skromności i bezpretensyonalności głos polsk 
do Niemców. Wielki byłby czas, aby go na­
reszcie sumienie niemieckie usłuchało
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biadowćj przed jaką oddaloną oberżą; późno zaś 
ozorem miał go odwieść do domu.

Wziąć udział w walce, która w wszystkich gp 
fazach była mu tak zupełnie obcą, nie było bynaiu 
jego zamiarem. 7 J

Powrócić do swego mieszkania nie śmiał z obi 
aby go tam n,e znalazł brat jego Oedon; ani tć 
Plankenhorstów, gdzie mógłby znów jaki zaciekły
ater wolności ci$gn|ć go z sob$, aby poskramiał 

pospólstwo.
Zaciekli bohaterowie wolności nie czekali nati 

ni® jeg° powrotu, ale gromadnie udali się w zagro 
miejscowości i dążyli jak najspiesznićj przeciw zesz! 
na bezdroża gminowi, który rabując, pustosząc i w 
sząc pochodnią pożaru — wkraczał już w przed 
ścia, podczas gdy w mieście najwznioślejsze idee tri 
swój święciły. J

Z wielkiój gorzelni na Granichstadzie zostały 
tylko dymiące zgliszcza i okopcone^mury; zdruzgc 
maszyny, beczki z wódką wytoczono na ulicę, w1 
im dna i zapalono płynącą wódkę, która w szalo 
ognistym wirze przebiegała ulice. Ten potok o 
był szczęściem dla klasztoru Brygitek, znajdująceg 
na przeciwnym końcu ulicy; dopóki bowiem pi 
spirytus tamował doń drogę, wolnym był od nai 
tłuszczy.

.Tłuszczca. wszakże widocznie myśli to sobie i 
żliwić,. bo sypie z wyraźnćm obliczeniem planu pi 
i popiół zwozi błoto i glinę, aby tym sposobem r 
nić dostępną drogę przez piekło płomieni. Wejść: 
klasztoru jednak już od samego rana było ostaw 
przez szwadron huzarów. Dowódzcą tćj konnćj 
madki był Ryszard Baradlay.

Rok już prawie temu jak miejskie swe mieś 
me zamienił na koszary, leżące po za obrębem mi

Zrobił to w celu zupełnego poświęcenia się 
wiązkom swego zawodu. Nie wałęsał się już po 
cie, nie bywał na żadnych balach, nie zalecał si



Wiadomości urzędowe.
¡Król powierzył naczelnemu prezesowi prowincyi szląskićj, 

hr. Arnim Boytzenburg w Wrocławiu urząd kuratora tam­
tejszego uniwersytetu.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 9 stycznia.
(Firma Spółki pożyczkowój średzkiój i zmiana jój ustaw.) 

(Dr. R.) „Kasa oszczędności i pożyczek Towa­
rzystwa rzemieślniczego pod opieka św. Józefa, Spółka 
zapisana“ w Środzie pracuje nad zmianę statutów, 
nad która ma niezadługo radzić walne zebranie. Nie 
wiemy, jakim jest nowy projekt ustaw średzkich co do 
firmy. Zdawałoby się stósowną, aby przy tej sposo­
bności Towarzystwo skróciło firmę, która niewątpliwie 
w formie obecnój jest za rozwlekłą i do inanipulacyi 
prawnohandlowych niędogodną. Jakkolwiek nie zupeł­
nie przypada do naszego gustu, aby bank pobierający 
chociaż od członków swoich, często wyższe nad kano­
niczne procenta, oddawać pod opiekę Świętego, to je­
dnakże z hiatoryi banków dałby się przytoczyć za tóm 
niejeden przykład, n. p. „bank św. Jerzego“ w Genui 
założony w roku 1407. Gdyby Spółka średzka chciała 
pozostać przy tój tradycyi, zalecalibyśmy skrócić firmę 
n. p. na „Średzki bank św. Józefa, Spółka zapisana.“ 
Stósowniejszą byłaby może jednak firma podobna do 
dzisiejszćj z wyrzuceniem słów środkowych „Towa­
rzystwa rzemieślniczego pod opiekę św. Józefa;“ tym 
sposobem otrzymalibyśmy firmę ,„Kasa oszczędności 
i pożyczek, Spółka zapisana“ w Środzie. W każdym 
razie skrócenie firmy Spółki średzkiój, w jakimkol­
wiek ono wypadnie kierunku, będzie postępem.

Lwów, 7 stycznia.
(Bartnik Postępowy, pismo poświęcone pszozelnictwu i o- 

grodniotwu.)
(W. K.) Dnia 1 stycznia rb. wyszedł we Lwowie 

pierwszy numer Bartnika Postępowego, który 
pragnie przeprowadzać łęczność między towarzystwami 
pszczelniczo-sadowniczemi, budzić między światłymi o- 
grodnikami i pasiecznikami chęć do doświadczeń i za­
miłowanie badań naukowych szerzyć, w ogóle zaś pod­
nosić między właścicielami pasiek, sadów i ogrodów 
dwie te gałęzie narodowego gospodarstwa i rozpowsze­
chniać je w okolicach, w których lud nasz albo wcale 
ich nie pielęgnuje albo nie oeięga skutkiem niewiado- 
mości należytego z nich zysku. Że to pożyteczne jest 
zadanie, każdy przyzna, — a jak je redakcya spełni, 
przyszłość okaże.

Czas był już doprawdy, ażeby podobnę gazetę u- 
miejętne redagowało pióro. Kołomyjska bowiem Ga­
zeta Pszczelnicza założonemu celowi pod żadnym 
nie odpowiadała względem. Czytaliśmy w niej arty­
kuły, które — nie mówiąc już nic o wartości ich na- 
ukowój — tak niegodziwym napisane były językiem, 
że myśli autora żadną miarę odgadnęć nie było mo­
żna. Pasiecznicy, rzeczy świadomi i naukę się odzna- 
czajęcy, częste mieli powody oburzenia na lekceważe­
nie przedmiotu ze strony Gazety Pszczelniczój; 
ogół zaś czytelników próżny ponosił wydatek, za który 
otrzymywał raz na miesięc spory kawałek papieru mi­
zernej bardzo treści. Wydawanie nowego czasopisma 
było tóż dla tego ogólnie pożędane.

Pierwszy numer Bartnika Postępowego ro­
kować się zdaje dwutygodnikowi temu trwałę przy­
szłość i stała u interesowanych wziętość. Jeżeli tylko 
dalsze rozprawy i artykuły co do wartości odpowiadać 
będę poczętkowym, jako tćż obietnicy redaktora na 
wstępie uczynionćj, pasiecznicy i ogrodnicy będę mieli 
za cenę niesłychanie tanię, z jakę spotykać się chyba 
za granicę tylko zwykliśmy, wszystko, cokolwiek w po­
dobnych pismach bywa umieszczane: rozprawy ściśle 
naukowe, objaśniające ryciny, praktyczne prżepisy, ko­
respondencye, wiadomości o stowarzyszeniach w Pol­
sce, statystykę, kalendarz, zapiski fytofenoloigczne i me­
teorologiczne, rozmaitości; — pasiecznicy i ogrodnicy 
będę mogli w razach wętpliwyeh do redakcyi po radę 
się udawać, producenn stósowne będę mieli pismo do 
publikowania ogłoszeń swoich. Czytelnicy dwa razy 
w miesięcu otrzymywać będę pismo naukowe, za ka- 
żdę rażę arkusz przynajmnićj druku obejmujęce. Cze­
góż więcej żądać za 1 fi. 50 cent, czyli za trzy tylko 
marki niemieckie?

Czemu redakcya chciałaby pszczelnictwo z ogro­
dnictwem u nas połęczyć, samo to dość wyraźnie wy- 
łuszczyła w pierwszym artykule. My dodamy, że bo­
gactwo nasze narodowe wzmogłoby się niezmiernie — 
gdyby mężom dbałym o dobro ogółu i w potrzebnę 
naukę zaopatrzonym udało się włościan naszych nie

pięknych pań,g ale mieszkał pośród swych żołnierzy, 
przebywał w ich towarzystwie, dzieli! z nimi koszaro­
we życie i był jednym z najpilniejszych oficerów.

Miasto nie wabiło go już. Zarzucił da­
wne swe znajomości, czasem tylko odwiedzał 
brata a i to dla tego jedynie, aby się od niego do­
wiedzieć czegoś o Edycie; ale nic więcój nie mógł u- 
słyszeć nad to, że dotąd jeszcze znajduje się w pen- 
syonacie, do którego oddała ją pani Plankenhorst na­
zajutrz po oświadczeniu się Ryszarda o jój rękę.

To wystarczało, aby Ryszarda uspokoić.
Edycie w jakimkolwiek zakładzie zawsze jest le-

piój niż w domu ciotki. Skoro zaś nadejdzie czas, 
w którym będzie ja mógł zabrać na zawsze, już ją 
odszuka. Pocóż przedtóm zakłócać spokój dziecka?

Wprawdzie byłby chciał wiedzieć, w jakim zakła­
dzie przebywa jego ukochana, ale Jeno zawsze zapo­
minał o to spytać, a Ryszard miał słuszne powody nie- 
wtajemniczania zbytecznie brata w swój stósunek.

Wieści o zajściach dni ostatnich czerpał Ryszard 
tylko z nowych dzienników. Ale owego wysławianego 
w pismach medalu widział tylko odwrotną stronę; 
tam była mowa o braterskich pocałunkach i wieńcach 
z narodowemi wstęgami; on i jego żołnierze stykali się 
wyłącznie z pijanemi przekupkami lub gradem zgni­
łych kartofli, któremi ich motłoch obrzucał.

W ciągu tych trzech dni Ryszard otrzymał był 
ztęd i owęd aż sześciorakie rozkazy.

Pierwszy z nich brzmiał: wszędzie, gdzie się tylko 
lud gromadzi, tratować i rozganiać.

Drugi oznajmiał, że ten, który wydał poprzedni, 
podał się w tym czasie do dymisyi; należy lud oszczę­
dzać, unikać wszelkiego starcia.

Trzeci, w pospiechu przerażenia wydany, naglący 
rozkaz nakazywał mu natychmiast siadać na koń z ca­
łym swym szwadronem i połęczyć się z resztę wojska 
na stoku wałów Józefsztadzkich; konie już były osio­
dłane, gdy nadszedł czwarty rozkaz, w którym komen-

tylko wydoskonalić na dobrych rólników, ale prócz te­
go obeznać ich z praktycznćm pasiecznictwem i ogro­
dnictwem i rozbudzić w nich zamiłowanie ogródka — 
drzewek owocowych i pracowitych pszczółek.

Za dalekoby nas Bartnik Postępowy zapro­
wadził, gdybyśmy chcieli rozwodzić się szczegółowo 
o korzyściach, jakie przynieść nam mogę pezczelnictwo 
i ogrodnictwo połęczone z sobą i między ludem roz­
powszechnione. Zdrowo myślący sami pojmę donio­
słość ruchu, jaki się ookazuje w Galicyi pod względem 
towarzystw pszczełniczo-sadowniczych. Oby tylko z 
towarzystw masy korzyść odniosły, nie same jednostki 
tylko, które w Galicyi bardzo chętnie na krzesłach 
prezesowskich fub dyrektorskich zasiadaję, by błyszczeć 
potćm dygnitarzy godnościę, a w grancie rzeczy czy­
nić nie wiele.

Chociaż ludzi, jak się zdaje, stósownę majęcych 
naukę, tutaj nie brakło, na odpowiednie pismo jednak­
że pszczełniczo - sadownicze nie zdobyto się dotąd. 
Bartnik Postępowy upewnia nas, że zapobiegnie 
w całości temu niedostatkowi. Ufajmy mu, bo nie źle 
rzecz rozpoczęł.

W takim stanie rzeczy chodzi już tylko o publi­
czność. Zdaniem naszćm przypuścić niepodobna, ażeby 
Bartnik Postępowy nie miał doznać we wszystkich 
dzielnicach Polski przychylnego i jak najogólniejszego 
wzięcia. Właściciele mniejszych czy większych ogrodów 
lub pasiek Bartnika Postępowego zapisaćby winni, je­
żeli chcę razem iść z postępem. Drugiego tak taniego 
pisma naukowego nie znajdę, a dzieła tćż żadne im 
go nie zastępię. Ruch bowiem ciągły, czy postęp bez­
ustanny w nauce lub w przemyśle najtanićj i naj> (iyb- 
cićj rozpowszechniać można jedynie za pomocę pism 
peryodycznych jak należy redagowanych. Co dziś zo­
stało wynalezione i za dobre uznane, o tćm z gazety 
już jutro za kilka groszy każdy dowiedzieć się może. 
Myslimy więc, iż dominia, duchowieństwo, mianowicie 
zaś nauczyciele elementarni stanowić powinni główny 
zastęp przedpłacicieli.

Komu dola ludu naszego własną jest dolę, ten 
niech pamięta, że nam niczego pomijać nie wolno, co­
kolwiek położenie kmiotka szybko i w tani sposób po­
lepszyć zdoła. Jeżelibyśmy zaś ogrodnictwo i pasie- 
cznictwo, które tak wielce przyczynić eię może do pod 
niesienia dobrobytu ludowego między włościanami roz­
powszechnić chcieli, natenczas wprzód nam samym na­
uczyć go się trzeba, tak jak najprzód sami uczyliśmy 
się gospodarstwa rólnego, z ¡.nim przeszliśmy do ule­
pszania rólnych gospodarstw włościańskich. Piszącemu 
znane sę w Wielkopolsce okolice, w których dziś już 
włościanie w małych nawet gospodarstwach swoich pło- 
dozmian zaprowadzili, sę mu znajomi gospodarze wiej­
scy, którzy bez niczyjćj pomocy rozmierzyli samy ni so­
bie i innym sąsiadom grunta, by zastarzałe, od pra­
dziadów odziedziczone trzypolowe gleby na wielopolo- 
we zamienić. Dziś już nie jest rzadkością, że u wło­
ścian wielkopolskich ¡|,naleść w domu można książeczki 
i pisemka gospodarskie. Zasługę tę około wieśniaków 
położyły kółka włościańskie. Też same kółka włościań­
skie nie zaniedbując bynajmnićj rólnego gospodarstwa, 
które w ogóle nizko jeszcze stoi u ludu, zwrócićby 'mo­
gły i na ogrodnictwo w połączeniu z pasiecznictwem 
uwagę swoję. Zbawienny ruch, o których wspomnieli­
śmy, niechby z Galicyi i do Wielkopolski przeszedł. 
Postępowe ogrcdnictwo i pasiecznictwo zaprowadzićby 
powinni u siebie ci przedewszystkićm, którzy sobie 
przez nie najrychlćj dopomódz mogę. Nauczyciele ele­
mentarni polepszyliby łatwo w ten sposób lichy swój 
byt materyalny, a i duchowieństwo, choćby stósunki

So wnet eię uregulowały, baczyć powinno, że w Aie- 
ekiój przyszłości przyjmie mu może wyznaczoną pen- 

syę zwiększać dochodem z ogródka i pasieki! Obywa­
telstwo wielkopolskie, które gorliwie dba o postęp w 
rólnictwie u siebie i u młodszćj, a opieki potrzebującej 
braci, nie pozwoli z pewnością, by je zacofana rzeko­
mo Galicya uprzed iła. Kierownicy kółek włościańskich 
dokażę z łatwością, że jak rolnik niejeden dziś już 
o amoniaku w nawozie rozprawiać umie do rzeczy, tak 
po niejakim czasie użyteczność pszczół do zapładniania 
kwiatków zrozumie; że jak dziś wielu z włościan wie, 
iż wielopolowe gospodarstwo większe bez porównania 
zyski od trzypolówek niesie, tak niezadługo kószki i 
proste zarzuci ule, a dzierżony dla pszczół budować 
będzie lub domki Ramoszyńskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Korespondent Gaz. Kieł, z Olkusza podaje 

następne zasmucające wyliczenie: Niżój wyszczególnio­
ne dobra ziemskie z pokładami węgla, galmanu i rudy 
żelaznój, w ciągu kilku lat przeszły w ręce cudzoziem­
ców na zupełną własność: 1) Sielce, 2) Modrzejów, 3)

derujący pułkiem poleca mu nie opuszczać koszar, ale 
oszańcować się i bronić do upadłego tój pozycyi.

Piąty rozkaz, podpisany zupełnie nieznanem mu 
imieniem, udzielał mu zupełnego pełnomocnictwa do 
postępowania wedle własnego rozumnego uz aania, a ró­
wnocześnie czynił go odpowiedzialnym za utrzymanie 
porządku na ulicach i placach, leżących w promieniu 
mu powierzonym.

Szósty rozkaz dzienny przyniósł mu zawiadomie­
nie, że ci, którzy poprzednio pięć rozkazów wydali, 
wycofali sią już i bynajmnićj nie troszczą się o to, co 
dalój zajdzie.

Rotmistrz Ryszard mógł więc wybierać wedle upo­
dobania pomiędzy wszystkiemi sześciu rozkazami.

Całą noc razem z swymi żołnierzami siedział na 
koniu, przejeżdżał tam i nazad przez ulice i płazując roz­
ganiał gromadzące się pospólstwo; ale był to trud dare­
mny, bo współcześnie w innym zakątku miasta inne 
znów tłumy ludu szalały i rabowały dowolnie, i nim 
Ryszard o świcie tam dotarł, wiedziony blaskiem po­
wstałego pożaru, już wyuzdany motloch złupił podpalo­
ne domy i rozbiegł się bez śladu.

A choć czasami ten lub ów ze złoczyńców wpadł 
w ręce jego żołnierzy, cóż miał z nim począć? Nie 
było władzy, którój mógłby go oddać, a uwięzić i strzedz 
nie miał ochoty.

Przed południem zetknął się Ryszard przy klaszto­
rze Brygidek z główną gromadą rabujących tłumów. 
Ognisty potok palącój się wódki był mu przewodni­
kiem z innój miasta części, w którój, jak sądził, przy­
wrócił wreszcie spokojność.

Żołnierzom ta zabawka na dobre eię już uprzy­
krzyła.

Całą noc przejeżdżać ulicę za ulicą, słyszeć gwi­
zdania, drwiny i szyderstwa tłumów, pędzić przed so­
bą gromady obdartych szubrawców, wytrzymać grad 
kamieni, błota i kartofli i ani razu nie módz ostrze ń 
pałasza odpłacić się za zniewagi; rozpędzoną już gro­
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Góra Siemierska, 4) Milo wice, 5) Grabów z 3-ma fol­
warkami, 6) Zagórze z 3-ma folwarkami, 7) Ujejsce z 
2-ma folwarkami, 8) Trzebiesławiee z 2-ma folwarka­
mi, 9) Malinowice, 10) Rudniki, 11) Pyszowice, 12) 
Tompkowice i Niezdara, 13) Dobieszowice, 14) Poręba 
Mrzygłocka, 15) Rodaki, 16) Ogrodzieniec z 2-ma fol­
warkami, 17) Klucze z 2-ma folwarkami, 18) Bolesław 
z 2-ma folwarkami, 19) Zawada Olkuska, 20) Góre- 
nice z 3-ma folwarkami, 21) Niesułowice, 22) Pilica 
z 5-ma folwarkami, w powiatach będzińskim i olkuskim 
położone i obejmujęce przeszło pięćdziesiąt tysięcy mórg 
nowopolskiej miary, łącznie z przestrzenią od nowych 
panów pod roboty górnicze nabyta. Na tych obszer­
nych przestrzeniach widzimy wzorowe gospodarswo, i 
to tak w rólnictwie, jak w górnictwie i na fabrykach; 
jest tu wszystko, czego do wzrostu wielkie przedsię­
wzięcia potrzebuję: nauka, doświadczenie, gotowe ka­
pitały i obszerny kredyt, wszystko godne naśladowa­
nia, tóm niemniój bolesne. Na tych obszarach pełnych 
życia i przyszłości, krajowców należących do średnićj 
klasy zupełnie już nie ma; dla miejscowych mieszkań­
ców pozostała ciężka praca, ku wzbogaceniu tych, któ­
rzy nas wydziedziczają.

Najważniejsza gałąź przemysłu Rusi stanowi cu­
krownictwo, które wyłącznie z Ukrainę zadriieprzań- 
skę daje rocznćj produkcyi około 7,000,000 pudów mą­
czki, wartości około 30,000,000 rubli. Przeważna częś*ć 
tój mączki rafinuje się na miejscu, a skutkiem tego 
wartość rocznój produkcyi cukru podnosi się do 40,\000,000 
rubli. Z calkowitój produkcyi cukru w państwie rosyj- 
skióm przeszło 2/g przypadają na Ruś. Z kolei drugie 
miejsce w przemyśle tych gubernii przypada młynar- 
stwu: nie licząc młynów małych, mielących tylko na 
domowe potrzeby miejscowości, same jedynie młyny 
parowe i tak zwane krupiarnie wyrabiające ka^ze, pro­
dukuję rocznie na 9 mil. rubli. Z tego widzimy, że 
niekoniecznie sę słuszne skargi o zupełnym upadku tój 
odnogi przemysłu wiejskiego. Po młycarstwie idzie na 
Rusi gorzelnictwo, któr.-go produkeya roczna w samćj 
tylko okowicie wynosi 5,000,000 rub., nie licząc piwa, 
drożdży, wywaru itp. Fabrykacya sukna i innych wy­
robów z wełny produkuje rocznie na 2,000,000 rub., 
fabrykacya tytuniu na 1,000,000 rub. itp. Zasługuje 
wreszcie na wspomnienie stały wzrost fabrykacyi pa­
pieru, > wiadczący o rozwoju piśmienności i drukarstwa 
w okolicy.

Korespondent petersburgski do Czasu pisze po­
między innómi, co nastęnuje:

„Ostatnie wiadomości z Polski sę dla Rosyi za- 
dawalniające. Mówią, że umysły w najwyższej nawet 
arystokracyi przestaję być przeciwcómi Rosyi. Nie 
jedno, jak się tu na to zapatruję, przyczyniło się do 
tego: najprzód czas, który uśmierza i łagodzi namię­
tności polityczne; dobrobyt materyalny zaczynający się 
znowu objawiać w rozmaitych klasach ludności po 
kilku latach spokojności i pomyślnych rezultatach rol­
nictwa; budowa kolei żelaznych, które dają pracę lu­
dowi; rozwój miejscowego przemysłu i t, d. Nowy je­
nerał-gubernator hr. Kotzebue wziął się, jak się zdaje, 
bardzo zręcznie do przywrócenia stosunków socyalnych 
w Warszawie i uczynienia ich znośniejszemi, niż były 
za czasów Berga, gdzie stały raczój dwa nieprzyjaciel­
skie obozy naprzeciw siebie niż poddani tego samego 
monarchy.“

niemcy.
Berlin, 8 stycznia. Z wczorajszego przebiegu 

posiedzenia parlamentu zaznaczyć jeszcze należy, że 
parlament uznał ważność wyboru posła Parcze- 
wskisgo z Prus Zachodnich. — Dzisiejsze posiedze­
nie rozpoczęło się o l* 1/, godzinie i zajmowało się kon­
sularnym traktatem pomiędzy Rosyą a Niemcami, który 
przyjął parlament w drugióm czytaniu. Następnie po 
referacie sprawozdawcy odnośnój komisyi dr. Weigel 
obradował parlament w drugióm czytaniu nad dostawą 
naturaliów dla armii podczas pokoju. Pierwsze para­
grafy projektu przyjęto po krótkiej dyskusji.

Jak długo potrwają jeszcze obrady zebranego co 
dopióro parlamentu, trudno na razie oznaczyć, tóm więcój, 
że zależy to głównie od prawa bankowego, nad któróm 
obrady w komisyi toczą się bardzo leniwo, i jak dzi­
siaj berlińskie donoszą dzienniki, potrwają jeszcze czas 
niejakiś a najmniej dwa tygodnie.

Wyrok sądu honorowego w sprawie ks. Putbus 
uwalniający go od wszelkiój winy, jakeśmy to w tych 
dniach donosili, nie doszedł jeszcze rąk ks. Putbus.

Dwór pruski przywdziewa na dwa tygodnie żałobę 
z powodu śmierci elektora heskiego. Zmarły 6 b. m. 
elektor heski Fryderyk Wilhelm, urod-ony 20 sierpnia 
1820 r. był synem elektora Wilhelma II i córki króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma II. Zmarły elektor 
już od r. 1831 był współrejsntem a od r. 1847 objął 
po śmierci ojca rządy Hesyi, w którój panował aż do 
okupacyi Prus w r. 1866. Prawem z 20 września 1866 
przyłączoną została Hesya do Prus. Elektor Fryderyk

madę widzieć znów zbierającą się po za sobą, wszy­
stko to musiało wystawiać nie wzorową bynajmnićj 
cierpliwość huzarów na nielada próbę.

Szczęściem morze płomieni dzieliło dwa te obozy
i zapobiegało starciu.

Ryszard spostrzegł, że pospólstwo zamierza rzucić 
się na klasztór, i dla tego też ustawił swój szwadron 
w poprzek ulicy przed bramami klasztoru.

Ale i tamci nie próżnowali, pospiesznie błotem i 
piaskiem gasili ogień groźnie wyjąć; po nad zgra­
ją powiewała czerwona, podarta na szmaty, na wpół 
spalona chorągiew, na długim drągu zatknięta.

Ryszard patrzał spokojnie jak się zbliżali coraz to 
więcój.

— Panie Pawle, przemówił zwracając się do sto­
jącego w szeregu huzara, — ogień jest w lulce?

— Na rozkaz, panie rotmistrzu! odpowiedział Pa­
weł podając krótką swą żołnierską fajeczkę.

— No, chłopcy, zapalmy sobie, zawołał rotmistrz, 
a potóm patrzmy, co się dalój stanie.

Tymczasem od strony — gdzie stało wojsko wol­
nym ohodnikiem zbliżała się zbrojna postać — przy­
brana w mundur, jakiego Ryszard w życiu swóm nie 
widział.

Czarne ubranie, przez pieni czarno • czerwono- 
złota szarfa, takież obszycie kołnierza; miecz prosty 
z żelazną rękojeścią, kalabryjski kapelusz o szerokich 
skrzydłach z czarnóm strusiem piórem; ten, który strój 
ów nosi, ma bródkę a la Henri IV. i rzadki wąsik; 
chód jego i postawa są żywe i śmiałe — lecz nie woj­
skowe.

Zmierza wprost do Ryszarda.
— Sszczęść Boże, kolego 1 Niech żyje porządek, 

niech żyje konstytucya!
Ryszard nie ma nic przeciw temu: „Niech sobie 

żyjąi“
Młody rębacz wyciąga na powitanie prawicę — i 

Ryszard mu swoją podaje.

drach, poi
Wilhelm już jako współrejent w ustawicznych w wielkiói 
targach z reprezentacyę kraju i dopióro w rok- Skutkiem 
ustąpił woli narodu, mianując z członków lij wgzyscy n 
opozyci gabinet Eberharda. Ala już 22 luteg centimów. 
otrzymał gabinet dymisyą a w miejsce jego° 080by mai 
gabinet ilassenpfluga z podwójnśm zadaniem t ¿yskusyi, 
nowój konstytucyi krajowi i odłączenia jój od pruj w któróm 
lityki unifikacyjnój. W elektorstwiejheskióm rozstr? senatu poi 
się podówczas losy konstytucyi niemieckiój. Nar, siedzeń Iz 
konstytucyi natrafiło na silna w kraju opozycj wszeństwo 
że elektor musiał zawezwać pomocy Bundestag stu odrzui 
dniu 1 listopada przeszedł korpus bawarsko-a(Zydent9. 
cki granice elektorstwa. Przyszło niebawem (¡¡lewicy, sl 
munieckich punktacyi, ale ministrowi Hassenpfllwiołów da 
udało się ani uspokoili kraju ani nowój przepro, powiedzie« 
konstytucyi, skutkiem czego otrzymał w r. lSjynierze k 
misyą. W roku 1860 ogłoszono konstytucją, pt twierdza i 
tego agitacya na rzecz konstytucyi z r. 1831 wz^ powierzeń 
się. Elektor Fryderyk ustąpił dopiero, gdy Prusy Król 
nie chciały się zabrać do zaprowadzenia w elekto szpanii. 
porządku. Niepokoje w kraju trwały przecież który rew 
bo zmarły elektor nie mógł się zdecydować na 1 skina, zki 
przeprowadzenie konstytucyjnej polityki. Po annarchy, z 
elektorstwa przez Prusy zamieszkiwał Fryderyk osiadłe w 
hełm w Pradze i Horzowitz w Czechach. Oże dworcu n 
był z Gertrudę Falkenstein, przezwana ks. Hasa narcha ol
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$5= Paryż, 6 stycznia. Po odczytaniu przez 
nistra handlu Grivart na dzisiejszóm posiedzeniu 2niZ6Cy. 
madzenia narodowego orędzia Mac-Mahona, któt CZD^Qnf, 
wczoraj w całej podali osnowie, a którego w mile; “
i z uwagę słuchała Izba, wstąpił Batbie przewi? “ 
czący komisyi trzydziestu na mównicę składają;101 -.A
laski marszałkowskiej wniosek, aby projekta orgj Btron^y' ( 
cyi władz publicznych postawione były na porz , ■ ,
dziennym bezpośrednio po prawie o kadrach 
a mianowicie projekt organizacyi senatu najpierw 7. 
stępnie projekt przelania władzy na inną osobę, j.
zie śmierci, ustąpienia lub ukończenia władzy
Mabona. Prawo o senacie powinno mieć pierw6 ” oj
stwo przed innemi, bo w razie sediswakanoyi mijojano , 
senat podzielać władzę konstytucyjną z Łjeice uf 
niższą. Należy przeto uchwalić skład Izby wyL qqq 
zanim będzie można postanowić coś co do przel. 
władzy. — Deputowany Kerdrel oświadcza nastei j( 
w imieniu kommyi wojskowej, że projekt do Pra\ ¡eoca 
kadrach armii w przyszły poniedziałek lub najpó/0, • , 
czwartek w drugim przedłożony będzie czytaniu/0 
Deputowany Laboulaye wnosi, aby obrady konsf; 
cyjne rozpoczęły się dyskusyą nad przelaniem włai 
Nie można bowiem rozpoczynać obrad nad organiza 
senatu, zanim nie będzie uchwaloną forma rzędu, -
putowany Bidard postawił już wniosek, aby po uj entów 
wie rzędów Mac-Mahona powróciła Francya do traano 
cyjnój monarchii. Wniosek p. Bidard jest otwarty statnia 
należałoby życzyć, aby z każdej strony postępowi)’1’ obcą 
równie otwarcie, bo nie samym dowcipem rządzi ylko i l

eral-kawielkim krajem, potrzeba do tego przedewszystkićm
twartości. (Huczne oklaski z prawicy i lewicy.) I iskich. 
pewna, że kraj ma już dosyć tymczasowości i żąda ana, ż< 
statecznój, nieziMennéj (un gouvernement perpét^ogí08^ 
formy rządu. (Śmiechy z prawicy.) Dziwi was, ystom 
nowie, słowo perpétuel, ale rząd jest niezmienagrudnia 
jak prawo, jak traktat pokojowy, skoro w dobrój , lamposi 
rze przyjętym jest przez dotyczące go osoby. (Okli :c7 
Z lewicy.) — Deputowany Caatellane podzula «-j-k przyja 
p. Laboulaye’a. Nie można zdaniem jego utwoiidpowiei 
senatu, zanim się nie wie, czy konstytucya ma llegrafii 
monarchiczną czy republikańską. To byłby czy „Mi 
chaos. I na cóż zajmować się najpierw organizad111- B 
senatu, jeżeli się z góry powiada, że nie pierw ładzy 
wejść w życie aż nie będzie uregulowanóm przclat°re w! 
władzy ? Czemuż nie zacząć zaraz od tej ostatn!le z 
kwestyi? — Deputowany Lefèvre Pontalis przypomilyU o/1 
Izbie jój przyrzeczenia organizacji Izby drugiPu mlE 
(Wielki niepokój.) — Deputowany Juliusz Simon: )han g 
chodzi tu o dotrzymanie danego przyrzeczenia, ii dziwi 
tylko o kwestyą pierwszeństwa a pod tym względe0^’ ki 
mogę się tylko godzić na zdanie pp. Laboulaye i Cgromai 
stellane. O senat kraj się mało troszczy, ale za ar- J 
wszystkie myślące umysły chcą raz przecież wiedzi<ary 
czy żyć mamy pod monarchiczną czy republikańslowakh 
formą rządu. — Jenerał Chabaud Latour, minist kk< 
spraw wewnętrznych popiera w imieniu gabinetu pie net J8 
wszeńatwo projektu senatu, poczóm Izba przystępu ,znaczi 
do glosowania i odrzuca znaczną większością głosi aera^a 
pierwszeństwo orgauizacyi senatu.^ (W Izbie wie 7 S15 
kie wrażenie.) — Deputowany Dufaure wnosi, alayooń! 
zaraz po prawie o kadrach armii postawiono n», Bk 
rządku dziennym projekt o przelaniu władzy. — Maim Co1 
szalek Buffet: Rozumie się to samo przez się po z~
padlój uchwale. Izba uchwala postawić na porządk ] 
dziennym poniedziałkowego posiedzenia prawo o ¡¡itykad

— Jestem Fryc Goldner, przemówi! młody czło 
wiek przedstawiając się bez wielkich zachodów — d( 
wódzca drugiego batalionu Auli.

—■ A więc jesteśmy braćmi po broni?
— Obaj żołnierzami kraju i tronu, nie prawdaż
— Spodziewam się.
Nowy uścisk rąk. .
— Cóż nowego nam przynosisz? spytał Ryszarii)rze
— Dowiedziałem się, że do obłędu przywiedzioni • , 

tłumy ludu dopuszczają się tuta; czynów, które rzu’.J 
cają cień czarny na zwycięztwo wolności l przyszedłem™ pz 
aby zażegnać burze. , 7

lu m 
y w

me s 
laośc

iby zażegnać burzę. . , -
Ryszard popatrzał na niego i wstrząsnął głowa, i0'7 
— Jakto? Ty sam? — Do licha, ja od trzeci rzv 

dni na czele mego szwadronu staram się ją uspokoił • ,
a ona wciąż rośnie. w? IMłodzieńczy bohater dumnie odrzucił w tył głow( 
— strojną w kalabryjski kapelusz z piórem.

— Tak, ja sam. Potęgą ducha. Jam widział 
jak na jedno hasło, padłe z ust moich, ten lud jak je- 
dęn olbrzymi potwór powstał i rzucił się na bagnety 
na działa; jam widział, jak ten sam lud na jedno moje 
słowo, które mu nakazywało śmiać się, radować, nie 
przyjaciół swych objąć uściskiem lub milczeć — śmia! 
się radował, całował wrogów lub cichnął.

-— No, prawdziwie, ciekawy byłbym to zobaczyć {
— I zobaczysz. Natchnione słowo większe sprawie 

tu cuda niż cała dział baterya. To tćż proszę cię, kaź 
się cofnąć dzielnym twym żołnierzom i pozwól mnie 
działać.

Pozostawiam ci wolne pole działania, kolegOi

jest 
stn 

tzaii 
my 
7. : 

?d7,
mia¡

liby
()by
any

ale odejść mi ztąd nie wolno, bo późniój może trudno 
by już było utraconą raz odzyskać pozycyę.

— Dobrze więc, pozostań tu, kolego, ale jako bier- łcćt 
ny widz tylko. Wolnoż mi spytać o twe imię? ’R? 

— Ryszard Baradlay.
— A więc raz jeszcze pozwól mi się povitaó



drach, poczćm Zgromadzenie narodowe rozchodzi się 
°Ł w wielkićm wzburzeniu.
rok Skutkiem takiego przebiegu posiedzenia podali się 
lit wszyscy ministrowie do dymisyi a renta spadła o 50 

ite» centimów. Chociaż deputowany Laboulaye starał się
?0° osoby marszałka Mac-Mshona nie mięszać wcale do 
n jyskusyi, to przecież mówił wyraźnie przeciw orędziu, 
rUak w którem Mac-Mahon żąda, „aby projekt organizacyi 
strz genatu postawionym był na jednćm z najbliższych po- 
S7at, siedzeń Izby.“ Uchwała więc Izby odrzucająca pier­
wej wszeń8two obrad nad organizacyą senatu, była po pro- 
3tag stu odrzuceniem postulatu wyrażonego w orędziu pre- 
o-at zydenta. Przeciw rządowi głosowały wszystkie frakeye 

1 di lewicy, skrajna prawica i bonapartyści. Z jakich ży- 
pfliiwiołów da się nowy utworzyć gabinet, trudno na razie 
proi powiedzieć wśród najliczniejszych wieści, jakie w tój 
18‘mierze krążą po Paryżu i Wersalu. Najwięcćj u- 

(> p twierdza się pogłoska, że utworzenie nowego gabinetu 
wzttpowierzonem będzie ks. Broglie.
usy Król Alfons wyjechał dzisiaj wieczorem do Hi- 
sktoiszpanii. Po południu złożył wizytę Mac-Mahonowi, 
eż (który rewizytował go natychmiast. Na dworcu lugduń- 
aa 1 gkim, zkąd miał nastąpić odjazd hiszpańskiego mo- 
1 an narchy, zebrały się wszystkie znakomitości hiszpańskie, 
ryk osiadłe w Paryżu. Pożegnanie matki z synem na 
Oże dworcu miało być bardzo wzruszające, lubo młody mo­
tana narcha okazywał wiele męzkiego hartu.

Marszałek Mac-Mahon przyjmował w dniu dzi­
siejszym o 11 godzinie przewodniczących wojskowćj 
komisy* pp. Kerdrel, wiceadmirała La Eoncier le Nou- 
ry i jenerałów Martin des Pallićres i Chareton, którzy 

)r przedłożyli mu ostatecznie zredagowany projekt orga- 
¡¡ujnizacyi kadrów armii. Obrady nad projektem rozpo- 
kt^czną się w poniedziałek.

Onegdaj powrócił z Frohsdorfu Carayon-Latour 
!z nowemi instrukeyami dla skrajnćj prawicy. Treść 

]a;Jich njeznaD% dotąd, lubo Union upomina swych 
^¿•'stronników, aby byli na pogotowiu.
MU W áaiu wczorajszym rozp.częło się w kościele ś. 
k ¿Magdaleny czterdziestogodzinne nabożeństwo; kościół 
rw ¡byt wspaniale przybranym w kwiaty i girlandy. Dzi- 

iaj nad wieczorem około 5 godziny powstał nagle o- 
■ień w kościele z powodu zbyt blizkiego postawienia 

wświatła przy draperyach i w kilku minutach cały 
kiełki ołtarz stanął w płomieniach, tak że zaledwie 
tdołano uratować sanctissimum. Statua Matki Boskićj 
jrielce uszkodzoną została a szkodę całą obliczają na 

Jo,000 franków.
lastei , BonaP.arty8t°wski Ordre przynosi J w czarnćj ob- 

Jwódee doniesienie o nabożeństwie za spokój duszy Na-
lioór e°na Í11” się odbyć 9 b. m. w paryzkim
¿^pościele św. Augustyna.
onstj 
właj 

mizas
dti, Í # Madryt, 6 stycznia.! Jeden z korespon- 
o ujSentów Ti mes a, który odwiedził marszałka Ser- 
> tratano w Biarritz broni go przed zarzutem, jakoby 
arty|etatnia manifestacya na rzecz don Alfonsa nie była 
powtou obcą. Serrano zapewnił korespondenta, że raz 
ądzijylko i to przed sześcioma tygodniami rozmawiał z je- 
iiśmłerał-kapitanem Madrytu o knowaniach alfonsysto- 
.) itskieh. Wonczas to zapewniał Primo de Rivera Ser- 
żądajan», że może w każdej dobie liczyć na niego, i że 
•péti^ogloska jakoby sprzyjał do pewnego stopnia Alfon- 

jystom jest wymysłem złośliwych intrygantów. Dnia 30 
{rudnia z r. gdy pronunciamento jenerałów Martinez 
yamposa i Jovellara głosnćm odbiło się echem w sto- 

□klf6> f«» było już tajemnicą, że Primo de Rivera 
ry^iprzyja ruchowi, pociągnął minister wojny jenerała do 

ipowiedzialnosci, a odpowiedź jego przesłał drogą

aile!

HISZPANIA.

won
ia ¡jlegraficzną marszałkowi Serrano. Oto'jej osnowa:' , r------ „lauao xouguryezy uwięzny
czy „Madryt, 30 grudnia, _ 9 gouzina 5 minut wieczo- j kilkunastu mieszkańców tego miasta jako podejrzanych 

iizatpm- tsaruzo pilne. Minister wojny do naczelnika i o udział w rzezi, .... . .Bardzo pilne. Minister 
rw ijładzy wykonawczćj. Według powodu jednakże braku dostate-

. , . , - .<= niego przekonania, 5 czoych dowodów, nie skazano ani jednego na karę.—
żela ;ore wiele podziela osób, garnizon stolicy jest w zmo- | Przedwczoraj już donosiliśmy, że komisarze czarnogór- 
statnie z jenerał-kapitanem co do podniesienia buntu, scy widząc, że niepodobna im jest dłużćj zasiadać w
i*0,B'm nfinLtXZe mU8lałem uważać za jeńca w gma- { komisyi śledczćj obok delegowanych tureckich, wystą- 
ln,g u min sterstwa wojry Mimo to odparł jeneral-ka- > pili zaniósłszy pierw energiczny protest przeciw postę- 
n: i tau gdym go przywołał do siebie 1 zapytał surowo, powaniu muzułmańskich kolegów.
a,’ m°tgS 0 Jeg° ,niezłomnćj wier- Skutkiem postępowania tureekićj komisyi śledczćj
rlg(je)ści ku W. Ekscelencyi. Bezwłocznie cofnął wojska, 
i (gromadzone widocznie skutkiem jego rozkazu, do ko­
za ar. Jenerał Primo de Rivera zwiedza właśnie ko- 

edzif ary celem pozyskania żołnierzy dla sprawy ałfonsy- 
cańai owskiej. Spieszę na naradę do prezesa gabinetu.“ 
inist Skoro Serrano dowiedział się nieco późnićj, że ga-
' pK Zł°ż^ swą władzę w ręce jenerał-kapitaoa, uz,«,u gvę»n,y są na uziennym porząUSu, 1 mimo, ż<
^meralTSrnJ0'’ ?dWrOt P™te8tem’ ^ósował do ? wszystko to odbywa się pod bokiem* władz tureckich,
’ Csie Lhi FUJP Ee8T .’’Właśnie two- j władze te same m.ślą stanąć w obronie pokrzywdzonćj

wiefy 818 nowy gabinet celem obwołania don Alfonsa ™ •’ rJ

1 ział 
k je- 
nety 
moie

Jurbonskiego królem Hiszpanii. Składam w ręce Wa- 
pjej Ekscelencyi naczelne dowództwo armii pólnocnćj. 

MaM cofam się.“
>o a'—“———----------- -------------- —----___________
zadkiem przyjacielem twego brata. Poznaliśmy sie na 
3 Kifykadacb. J v

L moim bratem Jeno, na barykadach? 
człoi 7^’ on był wszędzie; to dzielny, pełen za- 

- d«;u “łouzieniec; on należy także do głównćj kwa-
y w domu Plankenhorstów.

Główna kwatera w domu Plankenhorstów ? 
rdaż . kolego,, tego nie wiejz jeszcze? Obie te

c*e są najzapaleriszemi bohaterami świętej sprawy 
Eosci. Najlepsze pomysły od nich zawsze wychodzą. 

izarF to włajemniczyly nas w intrygi reakcyi, one znają 
zioń’?*6 * 1 P0ll8tepy i słabości naszych wrogów. Obie te 
rzuF1®^ w znacznćj części przyczyniły się do naszych

Iłem ?clSztw-
Ryszard już zsiadł był z konia; rzucił cugle panu 

va. j0WI.1 wsparty na ramieniu Fryca szedł z nim aż 
zecb arzw* klasztoru.

□koili ~ A więc pani i panna Plankenhorst pozostały 
fieście? więc to one mają być teraz dusza rozru-

łow'’* Lzy znacie te panie?
Nie troszcz się o na«, kolego. Ich przeszłość 

jest nam obcą. Dziś bezwarunkowo stoją po na- 
stronie. Nie ma w świecie nic wrażliwszego na to 

rzające powietrze wolności nad serce kobiety, 
toy wzajem dla siebie nieograniczone zaufanie. Ale

nie-A 2 obozu wolności, mamy naszą tajną policyą. 
id Y kr°k ich jest uważnie strzeżony; a gdyby tyl- 

ttualy się widywać bodaj z jednym z tych ludzi,
:zyA Zy u.nich dawnićj bywali, gdyby do któregokol­
wiek Flch cboćby jeden wysłały liścik, my dowie- 
kaźhby-m.7 S’S -° natychmiast i natychmiast tćż 

nnieanyJuż P° n*cb* O, nasz obóz jest dobrze zorgani- 

I mój brat Jeno
idno

uer-

No, czemużby nie; wierzę.
^śród was także?

Jednym z najpierwszych. 
n.0B' łftkże łąki kalabryjski kapelusz z spły- 

ini? P*órem * tak* miecz u boku a pistolety za

V Zupełnie tak samo. Alfonsyna Plankenhorst

Margrabia de Molins, który zastępuje chwilowo 
ministra spraw zagranicznych A. Castro, zajętym 
jest w tej chwili zredagowaniem noty do mocarstw za­
granicznych, oznajmiającej wstąpienie na tron króla 
Alfonsa.

W Barcelonie odbyła się dnia 4 b. m. wielka re­
wia wojsk na uczczenie obwołania królem Alfonsa XII. 
Po wszystkich kościołach śpiewano „Te Deum,“ bito 
w dzwony, wieczorem wiele domów [oświetlono. Na 
przyjącie króla wielkie czynią tam przygotowania.

Na teatrze wojennym zupełna cisza. O nowych 
odstępstwach w obozie karlistowskim nic nie słychać. 
Nie sprawdza się również, by jenerał Dorregaray opu­
ścił chorągiew karlistowską. Natomiast donoszą z Bil­
bao, że batalion gidów, (gwardya przyboczna) zbunto­
wał się w Durango. Ekskról w Neapolu miał wezwać 
swych braci wałczących u boku don Karlosa do po­
wrotu. Dzienniki karlistowskie twierdzą, że pretendent 
pod żadnym warunkiem nie złoży broni.” W Gazet te 
de France oświadcza znany Larzat, że proklamowa­
nie Alfonsa XII. nic me zmienia w położeniu rzeczy, 
a karlizm tak dobrze będzie przeciw niemu walczył, 
jak walczył przeciw rzeczypospolitćj.

Castelar złożył prezydenturę w komisyi wystawo­
wej dla Filadelfii, tudzież inspektorat oświaty publicznćj, 
niemnićj profesurę w uniwersytecie madryckim.

CZARNOGÓRA.
Cetynia, 4 stycznia. Jak lat zeszłych, tak 

i tego roku przyjmował ks. Mikołaj w dniu swoich 
imienin władze rządowe, wojewodów, ajentów dyploma­
tycznych, składających mu swe życzenia. Charaktery­
styczną jest odpowiedź księcia na przemówienie depu- 
tacyi rządowój i senatu. Książe Mikołaj powiedział: 
„Wdzięczny jestem panom za ich miłość i przywiąza­
nie, o których nie wątpiłem. Cieszę się, iż widzę was tu 
wszystkich wesołych i szczęśliwych, mniemam jednakże, 
że wesołość ta byłaby o wiele większą, gdyby sąsiedzi 
wasi nie postępowali tak ńieludzko z naszymi braćmi. 
Nie tracę jednakże nadziei, że wymierzona zostanie 
sprawiedliwość, a pokrzywdzeni otrzymają zadośćuczy­
nienie. Nim to nastąpi, wstrzymajmy się od wszelkich 
objawów radości i unikajmy gwarnych zabaw.“ — Od­
powiednio do życzenia księcia odwołano wszystkie 
bale j zabawy, jakie miały się odbyć w dniu jego 
imienin.

W związku z tćm, cośmy pisali onegdaj o o- 
pieszałości i złćj woli komisarzy tureckich, którym po­
wierzono śledztwo w sprawie podgoryckićj, donoszą z 
Carogrodu do Journ. de St. Petersbourg: Po­
słowie Rosyi, Niemiec i Austry i-Węgier, niemnićj a- 
jenci dyplomatyczni Francyi i Włoch poczynili w. we­
zyrowi swe przedstawienia z powodu oj ieszałości, jaką

¡odznacza się wysłana z rozkazu W. Porty do Skutari 
komisya śledcza. I rzeczywiście, komisja ta nie wy­
kryła dotychczas nawet głównych sprawców i podże­
gaczy rzezi podgoryckićj, co więcej komisarze tureccy 
usiłują winę beskuteczności śledztwa zwalić na czar­
nogórskich kolegów. Członkowie czarnogórscy nato­
miast oburzeni postępowaniem muzułmanów, urągają- 
cćm wszelkićj sprawiedliwości, wystosowali na ręce ba­
wiących w Skutari konsulów zagranicznych formainą 
skargę, w której wyłuszczają obszernie przeszkody, ja- 
kie stawiają turacey komisarze prawidłowemu biegowi 
śledztwa. W skardze tćj powiedziano, że tak pasza, 
jak i delegowani tureccy wzbraniali się stanowczo jako 
świadków przywołać władze wojskowe i cywilne Pod- 
goryczy, które mogłyby najdokładniejsze podać szcze­
góły odegranego pod ich bokiem dramatu. O rezul­
tacie śledztwa można tylko powiedzieć, że równa się 

! prawie zeru; wprawdzie władze Podgoryczy uwięziły

postępowania tureekićj komisyi śledczćj 
panuje w całćj Czarnogórze wielkie wzburzenie. Na 
domiar złego dochodzą niemal codziennie z sąsiednich 
tureckich okolic wiadomości, które dolewają oliwy do 
ognia* W okolicy Kolassyna i Plewalii znęca się bez 
litości ludność turecka nad chrześciańskimi mieszkań­
cami. — Mordy, podpalania, kradzieże i różnego ro­
dzaju gwałty są na dziennym porządku,

ludności. Wszystko to coraz bardziej rozdrażnia Gzar- 
nogórców i ani się dziwić, że żądza odwetu jest ich 
hasłem. Wielką było zaprawdę zasługą ks. Mikołaja, 
że umiał utrzymać na wodzy i oddziałać uspokajająco

własnoręcznie szyła i wiązała mu szarfę. Zajmuje on 
wśród nas zaszczytny stopień podporucznika.

Ryszard wstrząsnął głową z niedowierzaniem.
— Wkrótce sam go tu zobaczysz. Kilku z nas 

umówiło się, żeby podążyć na to przedmieście celem 
wyjaśnienia ludowi, jak szlachetnemi są cele rozruchów, 
a tym sposobem zatamowania wybuchającego krateru.
I Jeno tu nadejdzie. Ja, widocznie wybrałem najkrót­
szą drogę, reszta tćż niebawem tu będzie.

— _Ni.e’ kolego, — powiedział Ryszard uderzając 
po ramieniu młodego aulistę, — w to, coś mi mówił, 
dotąd wierzyłem na słowo, bo masz twarz uczciwą; 
ale, że mój brat Jeno tu przyjdzie, w to, widzi Bóg, 
wtedy chyba uwierzę, gdy go tu zobaczę, a i wtedy 
jeszcze przypuszczę, że mnie oczy mylą.

Tymczasem pospólstwo owładnęło już zupełnie 0- 
gniem dotąd zalaną ziemię, a gdy na tle gasnących 
błękitnawych płomyków i czerwono szarego dymu wy­
stępować poczęły pojedyncze postacie, wtedy dopićro 
młodzieńc y przywódzca aulistów zmierzył wielkość za­
dania, któremu przedsięwziął sprostać.

Niestety, to nie zapału pełne tłumy bojowników 
wolności; to tłuszcza nasłana przez jćj nieprzyjaciół.

Jak tylko potok ognia został przygaszonym, roz­
lały się te hordy po całym przedklasztornym placu.

Był to stek obrzydliwego motłochu, przed opisem 
którego mimowolnie zatrzymuje się pióro.

Widok ich budzi naprzód zdumienie, zkąd wśród
cywilizowanego świata bierze się tyle dziczy? _ tyle
odzianych w łachmany, obdartych, szatańskich postaci ?
Tyle waryantów plugawćj, wstręt budzącćj nędzy? __
Gdzież one.się kryją w dniach spokoju? Czyż żyją 
wśród nas i z czego? Uczciwa praca nie naznaczyła 
ich swym etygmatem. Są to wrzody życia miast wiel­
kich: zastęp żebraków, złodziei, zbiegłych kajdaniarzy, 
ulicznie i szynkowych ofiar. I wszystko to razem ze­
brane w tłum jedenl... Kto ich zwołał i w jednćj 
trzyma gromadzie:? Kto ich wiedzie i kto podżega 
przeciw spokojnych mieszczan mieszkaniom? Kto im 
głosi naukę, że jedni dla tego tylko są nędzarzami,

na gotowych do wszystkiego i wrzących zemstą Czar- ; funt, szterl. objęto nie tylko wydatki watpne w ściślei- 
nog rc w. Dziś jednakże, gdy Turcy w tak nieuczci- , szćm tego słowa znaczeniu, lecz poszkodowania iakie 

{ _1, zer",#li 2 wzę1e.da: roiciła 8obie ko!eJ Karola Ludwika, koszta adwokatów
w Anglii, koszta emisyi, a w końcu wynagrodzenie 
koncesyonaryuszów. Ostatni wszelkie mają do tego 
prawa; kto bowiem nabywa koncesyą, za którą gwa­
rantuje swćm imieniem i kredytem, temu nie można 
brać za złe, że chciałby mieć przytóm jakieś korzyści.

Po zatwierdzeniu układu przez austryackich kon- 
cesyonaryuszy wypłacono Brasseyowi rzeezywiśeie już 
9 czerwca 1864 pomienioną kwotę. Z pieniędzy tych 
nie otrzymałem ani guldena. Całą moją remuneracyą za 
długą, mozolną i kosztowną pracę były dobrowolne 
dary, jakiemi obdarzyli mnie koncesyonaryusze. Otrzy­
małem w onczas 1000 listów udziałowych z 25°/0 wpłatą. 
Wprawdzie jako jenerałny dyrektor miałem pewien 
wpływ na kwotę 190,000 fszt. jednakże nie byłem w 
tćm położeniu bym mógł przypisywać angielskim kon- 
cesyonaryuszom, co mają żądać za swe trudy. Mimo 
to podniosłem w czasie obrad głos przeeiw wysokości 
tćjże kwoty. Ani rady nadzorczćj, ani zgromadzenia 
walnego nie starałem się fałszywem przedstawieniem 
rzeczy wprowadzić co do tćj sumy w błąd, owszem 
rozwinąłem rzecz całą w najdrobniejszych szczegółach 
i nadmieniłem, że komu wola może przejrzeć i zbadać 
kontrakt zawarty z Brasseyem. Na zapytanie, czy ko­
lej Karola Ludwika posiadała przywilćj na przedłuże­
nie swych dróg żelaznych, odpowiada oskarżony pota­
kująco i dodaje, że kolej ta odstąpiła swe prawa kon- 
cesyonaryuszom Lwowsko-Czerniowieckićj kolei za cenę 
120,000 gułd. Sumę tę wypłacili rzeczywiście konee- 
syonaryusze, czy zaś rada nadzorcza kolei Karola Lu­
dwika ofiarowała kwotę rzeczoną w podarunku jene- 
ralnemu sekretarzowi tćj kolei Herzowi von Rodenau, 
nie wie oskarżony. (Dla zrozumienia rzeczy dodajemy 
tutaj, że tego p. Herza, który w krótkim czasie zrobił 
ogromny majątek pociągnięto również do sądowćj od­
powiedzialności — w trakcie jednakże śledztwa milio­
ner dostał pomięszania zmysłów i umarł śmiercią sa­
mobójczą w jednej z swych wspaniałych wilii”pod 
Wiedniem.)

Przewód. Hr. Podhorski twierdzi, że z kwoty 
190,000 szter. otrzymałeś pan tak dobrze jak każdy z 
koncesyonaryuszów 10,000 f. szt.

O s k. lir. Podhorski myli się, dano mi jedynie 
5000 f. szt. w listach udziałowych; na pięciu zaś kon­
cesyonaryuszów przypadło razem 40,000 f. szt.

Przewód. Świadkowie hr. Borkowski i książę 
Sapieha zeznali, że każdy z nich otrzymał po 100,000 
zł. reńskich.

wy
_mi prawa i sprawiedliwości, kto wie, czy potrafi ”być 
i nadal panem namiętności swych poddanych.

Korespondent do Allgemeine Z tg. donosi, że 
wzburzenie ogólne przeniosło się nawet do pałacu 
książęcego, gdzie zdecydowani są na wszyttko. W tćj 
chwili — pisze on — dwie ewentualności są możliwe: 
albo mocarstwa wdadzą się w całą sprawę i postarają 
się, by Turcya dała z&dosyćuczynienie Czarnogó­
rze, lub tćż książę Mikołaj wypowie wojnę Wielkićj 
Porcie.

Proces Offenhcima.

(Ciąg dalszy).

Oskarżony opowiada następnie obszernie o utworze­
niu dotyczącego towarzystwa akcyjnego, finansowaniu 
przedsiębiorstwa, mianowaniu siebie jeneralnym dyre­
ktorem z płacą 15,000 złr. Budowa rozpoczęła się 
natychmiast i oskarżony był pomocą przybywającym 
do kraju Anglikom, którzy jako obcy w kraju potrze­
bowali od niego rady i czynnej pomocy, wszelako jako 
właściciel budowy miał prawo wymagać od przedsię­
biorcy budowy ściśle tego, co się należało. Na zapy­
lanie prezesa sądu, jak się oskarżony zachował w rze­
czy wykupna gruntów pod kolćj, tenże odpowiedział, 
że Brassey po wielu trudnościach przyjął na siebie 
nabywanie gruntów z wyraźnym warunkiem, że Offen- 
heim zajmować się powinien sprawami nabywania 
gruntów.

Oskarżony przyznaje, że dopomagał Brasseyowi 
przy zakupnie progów kolejowych, wszelako sam ob­
winiony, nie był dostawcą progów, i układał się z An- 
globankiem za Brasseya w celu pewnych operacji fi­
nansowych; czynił to jednak więcćj na korzyść śpie- 
sznego ukończenia budowy kolei, aniżeli w interesie 
przedsiębiorcy budowy; również przy budowie kolei z 
Czerniowic do Suczawy pomagał Brasseyowi, przepro­
wadzając nabywanie gruntów pod kolej.

Na zapytanie przewodniczącego kiedy wszedł w za­
targ z rządem odpowiada oskarżony, że z dawniejszymi 
ministrami nie miał żadnych zatargów, i dopićro gdy 
objął tekę ministra handlu pan Banhans, który nie 
podzielał polityki kolejowćj oskarżonego i widoczną 
żywił ku niemu niechęć, rozpoczęły się spory, a spory 

•te przybrały groźne rozmiary, skoro on (Offenheim). _ ,, x________ z Na dalsze zapytanie przewodniczącego, co się stało
wzbraniał się w kilku wypadkach uczynić zadość pry- rzeczywiście z owemi 190,000 funt, szt., przedkłada o- 
watnym prętens om Jego Ekscelencyi. Że jednakże skarżony memoryał Wilhelma Drakę, gdzie powiedzia-
minister zamyślał wypuścić przeciw niemu na prawdę 
strzałę osobistą, dowiedział się do[ićro z dekretu z 4 
września 1872, który to dekret był zarazem zwiastu­
nem bliskićj sekwestracyi. A właśnie w chwili sekwe- 
stracj i — mówi oskarżony — znajdowało się towarzy
stwo tak pod względem technicznym jak i finansowym w* (za którego pośrednictwem" wysłano do° Londynu 
w stanie nienagannym i dopićro po wygłoszeniu mojćj ( czSáó z owych 190,000 funt, szt., t. j. 80 tysięcy szt.
mowy przeciw ministrowi handlu na posiedzeniu rady 
nadzorczćj, okazała się niby to potrzeba podniesienia 
z pomocą komisyi kolancyjnćj, do którćj minister 
handlu bynajmnićj nie był upoważniony, błędów kolei.

. Zarazem pozwolono sobie z pomocą zmyślonych 
i niezgodnych z prawdą raportów, wydobyć na jaw
cały|stek kłamstwa. Przewodn. upomina oskarż, by się { udziałowych, na które wpłacono już 25 proc., obowią- 
miarkował w wyrażeniach i nadmienia, że stan towa- i zując «i§ zarazem do wpłacenia reszty, tj. 75 proc.“ 
rzystwa nie musiał być tak świetny, skoro musiano za- ’ Następnie odczytuje przewodniczący kilka proto- 
ciągnąć znaczniejszą pożyczkę, który to zerzut odpiera ! kółów rady nadzorczćj, z których się pokazuje, że kon- 
Gfrenheim twierdzeniem. *e nnż^nzira —j j trakt z Brasseyem został zatwierdzony, niemnićj spra-

,! wozdanie walnego zebrania, gdzie powiedziano, że ak- 
cyonaryuszów zawiadomiono, iż kontrakt zawarto i pod- 

( pisano, i że takowy wolno przejrzeć każdemu, 
i Tu zawiadamia przewodniczący, że radzca nadw. 

Barychar, któremu polecono rozpatrzyć się w rzeczo­
nym kontrakcie, oświadczył, iż w długoletnićj praktyce 
ni* zdarzyło mu się z podobnym spotkać kontraktem. 
Am me zastrzeżono w nim złożenia kaucyi ani ozna­
czono kollandacyi.

Oskarżony. Widocznie p. Barychar nie ma 
pojęcia o stósunkach angielskich. Bilet p. Brassey’a 
ma tamże ten sam walor, co długie i szerokie punkta 
ugodne. Co się mnie tyczy, uważam składanie kaucyi 
za rodzaj nadużycia. Kaucya, gdy się ma do czynie­
nia z rzetelnym człowiekiem, jest zbyteczną, gdy zaś 
strona kontrahująca nie odznaaza się rzetelnością, 
nie daje bynajmnićj rękojmi wypełnienia zawartćj u- 
mowy. Co się tyczy kollaudacyi, to takowa nieznana 
jest w Anglii, natomiast znaja komisy^ egzaminacyjny,

Offenheim twierdzeniem, że pożyczka służyła na pod­
niesienie kolei pod względem technicznym i finan­
sowym.

Następnie przechodzi przewodniczący do wyjaśnie­
nia punktu I oskarżenia, względem 1,900,000 guldenów 
wypłaconych Brasseymu. Prokuratorya zarzuca oska­
rżonemu, że kwota ta nie została obróconą na cele bu­
dowli, lecz utonęła w sakwach koncesionaryuszy i Offen- 
heima.

Oskarżony przystępując do odparcia zarzutów kła­
dzie przedewszystkićm nacisk na to, Ż8 nie on zawierał 
kontrakt, lecz koncesionaryusze w Anglii zawarli tako­
wy.z Brasseyem tak w imieniu własnćm jak i austry­
ackich koncesyonaryuszy. Moim było obowiązkiem 
jakoj przyszłego dyrektora jeneralnego kole”i, co 
do którćj toczyły się układy, przedłożyć dokładny ko­
sztorys, niemnićj stać na straży praw austryackich kon- 
cesyonaryuszy. Układ zawarto 12 marca 1864. Mię­
dzy wyszczególnionemi tu pozycjami znajduje się jedna 
obejmująca 190,000 funt, szterl. dla Brasseyego, a po
zycya ta należy tak dobrze do kontraktu budowli, jak i a ta znalazła wyraz w kontrakcie, gdzie pod 8 22 do- 
kontrakt względem szyn lub progów. Owemi 190,000 ' ------------- 1------ . *. . P

ponieważ drudzy coś posiedli ? Kto dał im w rękę 
czerwoną chorągiew, gdy wszędzie w mieście białe 
wolności powiewają sztandary?

Mieszczanin, prostaczek nie zna ani jednćj z tych 
twarzy.

Gdy wpadli przez dym i resztki płomieni, uląkł 
ich się nawet Fryc Goldner.

To nie o w kolos, któremu gdy rzeki: powstań! 
powstał, a gdy mu nakazał spokój, zamilkł.

Z tłumu odłączyła się wysoka, olbrzymia postać 
tak samo odarta, pól naga jak inne; twarz miał okop­
coną dymem, czarną; w rękach piastuje sążnisty drąg 
żelazny, którym wywija czasem nad głową” jak lekką 
trzcinową laseczką.

Skoro jednak zobaczył przed sobą huzarów, o krok 
się cofnął i czekał zbliżenia się całego tłumu; wtedy 
wskazując na klasztor wzniesionym zelażnym swym 
drągiem, zaryczał ochrypłym, zwierzęcym głosem:

— W ogień z mniszkami!
W tłumie rozległo się krwiożercze wycie.
Równocześnie jednak zabrzmial dźwięk trąb ka­

waleryjskich, sygnał baczności; to przytłumiło nieco 
dziki zapał zgrai.

Na miłość boską, kolego — rzeki młody auli- 
sta do Ryszarda — wstrzymaj rozkaz ataku. Unikajmy 
rozlewu krwi. Spróbuję do nich przemówić.

A wię° mów w imię Boże — odpowiedział 
Ryszard — ja pozostanę obok ciebie.

1 nie wydobył nawet pałasza, ani powrócił do 
swych jeźdźców, ale jak najspokojniej palił dalćj 
cygaro.

— .Owszćm, chodź, stań obok mnie — rzekł 
Fryc. Ludowi tćm się ujawni braterstwo mieszczanina 
z żołnierzem. Tu przy moim boku jesteś nietykalnym. 
Stoisz na uświęconćm miejscu.

Doszli obaj do drzwi klasztornyeh, do których 
prowadziły cztery stopnie; wzniesiony próg ich posłu­
żył Frycowi za mównicę.

-r- Bracia! — zaczął.

Os k. .Być może, że panowie ci, jako posiadacze 
większćj ilości akcyi, więcćj tćż sobie policzyli.

no, że kwota ta wypłaconą została rzeczywiście i spo- 
trzebowaną na z góry oznaczone cele; a więc zaspoko­
jono z nićj wszystkie z koncesji wypływające wydatki, 
wynagrodzono kolej Karola Ludwika, wypłacono pro- 
wizyą uczestnikom syndykatu, prowizją Anglo-banko-

pokryto wydatki emisyi i ukonstytuowania ”się” towa­
rzystwa, wynagrodzono koncesyonaryuszów i zaspoko­
jono inne liczne poboczne wydatki. P. Drakę pisze 
w końcu: ,,P. Offenheim nic z tćj kwoty nie otrzymał. 
P. Ratę 1 ja ofiarowaliśmy mu jedynie jako ze wszech 
stron zasłużoną remuneracyą 5000 funt. szt. w listach

wiedziano, że cała suma wypłacona zostanie przeisię-

A. potóm rzucał ludowi wielkie i piękne słowa o
wolności i konstytucji, o obowiązkach obywatela kraju, 
o intrygach wstecznego stronnictwa, o ojczyźnie i ce­
sarzu, o ledwie ubiegłych dniach sławy i tryumfu.

. Wszakże mimo uświęconego miejsca życie ich 
nie było zbyt bezpiecznćm; grad ziemniaków i 
cegieł przelatywał po nad ieh głowami niby rodzaj 
uwag które szanowni słuchacze spieszyli dołączyć do 
mowy. Kilka tych pocisków trąciło kołpak Ryszarda. 

Kilkokrotme powszechny ryk przerwał przemowę
aulisty tak, że się musiał na chwilę zatrzymać.

~~ Kolego, teraz mam już w sam raz tego deszczu
kartofli rzekł Ryszard — skończ, jeśli zdołasz, twa 
mówkę do tych braci, bo ja mam ochotę z kolei z 
nimi się rozmówić. Już ja to potrafię.

.Ależ bo to tak. trudne położenie — wymówił 
1 ryo, ocierając sobie pot z czoła, — widzisz, lud jest 
podburzony przeciw popom. Ligorystów już rozpędził 
a teraz zdaje mu się, że trzeba zburzyć wszystkie kla­
sztory^ Bronie zakonnic — to rzecz niepodobna... ale 
bądź co bądź to kobiety, a względem kobiet nawet re- 
wolucya umie być rycerską.
., "7 Widzę to — odparł Ryszard, poglądając na
klasztór, którego wszystkie okna już były wybite; na 
szczęście jednak broniły go wewnętrzne okiennice.

Lud rozzuchwalony zwrócił swe pociski w stronę 
wojska w skutek czego konie niepokoić się poczęły.

u i J'teraz ®'ryc na nowo podjął swą mowę, dwóch 
już było mówew, on i olbrzym z żelaznym drągiem, 
a szemrzący lud ani jednego ani drugiego nie mógł 
zrozumieć. °

W tejże samćj chwili od strony, w którćj stało 
wojsko, zbliżała się jakaś nowa postać z szczękiem 
wleczonćj broni, butna postać; na jćj widok rozwese­
liła się twarz Fryca, zlana perlistym potem.

— Ach, przychodzi wreszcie 1
(Ciąg dalszy nastąpi).
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biorcy dopiero w dwanaście miesięcy od dnia zbadania 
przez biegłych budowli. (C. d. n)

OŚWIATA LUDOWA.
Do Towarzystwa oświaty ludowój. nadesłał p. W gnie­

wski z Góry złożonych w obwodzie Książa za poiredniotwem 
p. Nieradzińskiego tal. 3 ggr. 29; a p. T. Krzyżanowski 
składkg swą osobistą za rok 1874 w ilości tal. 1.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 9 stycznia Wedle agencyi Ha- 
vasa do nowego gabinetu wstąpić mają ks. 
Broglie, Decazes i Fourtou. Reszta członków 
nowego gabinetu nie znaną jeszcze.

Berlin, 9 stycznia. Komisya bankowa przy­
jęła na wczorajszém wieczorném posiedzeniu 24 
i 25 paragraf z odrzuceniem wszystkich popra­
wek mających na celu ograniczenie atrybucyi 
kanclerzajako przewodniczącego. Następnie przy­
jęto § 26 z poprawką Laskera, wedle której w 
razie gdyby kanclerz nie mógł zawiadywać ban­
kiem, cesarz zamianuje jego zastępcę.

Wersal, 8 stycznia. Zgromadzenie obra­
dowało nad petycyą żądającą święcenia Nie­
dzieli. Lewica postawiła wniosek o przejście nad 
petycyą do porządku dziennego. Pomimo pro­
testu Gambetty przekazano petycyą ministrowi 
robót publicznych do uwzględnienia. — W dniu 
dzisiejszym odbyła się konferencya pomiędzy 
Dufaurem a Mac-Mahonem, która ograniczyła 
się tylko na przedstawieniu środków przez Du- 
faura mających dopomódz do wyjścia z |prze- 
silenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 9 stycznia.

dzie i chociaż zarząd za każde opnszezenie przez uczniów lek- 
oyi odnośnyoh pryncypałów zawiadamiał o tćm, nic to jednak 
nie skutkowało a najlepszym dowodem jak mało zajęcia budzi 
w niektórych prynoypałach regularne posyłanie swych uczniów 
nieohaj to posłuży, że w Ostatnim n. p. kwartale niektórzy od 
30 do 40 godzin na 52 godzin opuścili.

Dyrygent szkoły porozumiawszy się z zarządem, widział 
się zmuszonym okólnik wygotować w oelu zaradzenia złemu. — 
Zarząd zaś postanowił na przyszłość tych uozni, którzy stano­
wczo regularności nie przestrzegają lub tóż nieodpowiednio się 
zaohowują z szkoły wydalić.

Opłata za uoznia wynosi 4 tal. rocznie, jest z tego powodu 
tak nizką, aby zaohęoić panów pryncypsłów do jak najliczniej­
szego posyłania swych uczniów do szkoły wieozornój; gdyż 
zaledwo czwarta część uczniów znajdująoyoh się po handlach i 
kantorach do niój uczęszcza. Towarzystwo w miesiącu ezerwcu 
urządziło tak zwaną majówkę w połąozeniu z loteryą fantową 
w Parku Wiktoryi, z którój doohód po potrąoeniu wszelkich 
kosztów na 80 talarów 21 srebrników 6 fenigów wypadł i prze­
znaczony został do funduszu szkoły wieozornój. i

Wszystkim tym, którzy na rzeczoną loteryą rozmaite przed- ■ 
mioty ofiarowali, składamy niniejszóm uprzejme podziękowanie.

Towarzystwo wybrało komisyą dla poprawy swych ustaw, 
które tóż z dniem 1 stycznia 1875 wejdą w życie.

Główna zmiana ustaw nastąpiła w nazwie Towarzystwa, ’ 
którą od dnia 1 stycznia zmieniono na „Towarzystwo Młodzieży j 
kupieckiej w Poznaniu.“ ;

Dalój Towarzystwo zamiast prostych wsparć, udzielać bę- i 
dzie swym członkom drobnych pożyczek, utrzymywać będzie ’■ 
dla członków stałego lekarza.

Pośredniczyć będzie między pryncypałami a swoimi zwy- • 
czajnymi członkami w oelu umieszczenia ostatnich.

Towarzystwo utrzymuje nadal lokal co dzień otwarty i j 
zaopatrzony w następujące czasopisma: Dziennik Poznań- ■ 
ski, Ognisko, Wiarusa, Orędownik, Wiek, Gazetę < 
Polską, Kuryer Codzienny, Kłosy, Tygodnik Illu- 1 
strowany, Wędrowiec, Kolce, Diabła krakowskiego, 1 
z tych Kolce i Kuryer Codzienny odbiera bezpłatnie; 
Wiek, Gaz etę Polską, Kłosy, Tygodnik Illustrowa- 7 
ny, Dziennik Poznański, Wędrowca i Diabla za 
zmniejszoną opłatę, za co rzeczonym redakoyom publiczne po- ! 
dziękowanie składa. I

Towarzystwo posiada bibliotekę zaopatrzoną w dzieła poi- . 
skie i niemieckie, nankowój i beletryatycznój treści, ciągle się j 
powiększającą tak przez różne dary jak i kosztem Towarzy- ’ 
stws, takowa jest wyłąoznie dla członków każdego wtorku i , 
piątku od 8 godziny wieczorem otwarta. {

Towarzystwo miało dochodu 1874 r. jak następuje:
Remanent z 1873 r. 149 tal. 3 sbr. 3 

Wstępne i składki od ozł. zwyczajny, h 238 „ — „ —
„ „ „ nadzwyczajn. 289

Prowizyi od kapitału........................... 121
Z szkoły i loteryi fantowój ...... 187
Z depozytów i doohodów nadzwyczajm 92 

razem dochodu . .
Rozchodu

Za lokal, usługę, światło i opał . .
Za pisma i dzieła różne..................
Za druki i materyały piśmienne

fen.

22
21
21

1078 tal. 8 sbr. 6 fen.

414 tal. 23 sbr. 
75 „ - .

fen.

18 14
4

23
„U

lioznemi obsypywali oklaskami. Miło było patrzeć na ten nasz 
ludek z przedmieśoia, który w swoim przybył stroju narodo­
wym. Z pewnością byłoby się więoój ludu zeszło, gdyby ogło­
szenie o odegrać się mającym teatrze w należyty sposób było 
nastąpiło; opróoz doniesienia bowiem w „Gazeoie Górnoszią- 
zkiój“ innego uwiadomienia nie było; gdyby na rogach ulic 
były poprzylepiane plakaty, jak fo zwyczajnie bywa, toby się 
może o połowę więoój ludzi zeszło, bo słyszeliśmy dzisiaj od. 
kilku, że o przedstawieniu nio nie wiedzieli, inaczój z pewnością 
by przyszli. Z księży tutejszyoh żaden na przedstawieniu nio 
był; .nawet prezes tutejszego kasyna polskiego, ks. Bonczek, 
który za Polaka uehodzi. Dochód z przedstawienia po odtrą­
ceniu kosztów przeznaozony dla ubogioh.

WIADGMOSCi LITERACKIE.
— Poradnika przem. róln. ilustrowanego wychodzące­

go w Krakowie nr. I. zawiera: O krajowych i powiatowych wy­
stawach. — Przysposabianie kości na nawóz przez Z. Jaroszyń­
skiego (dokoń.)—Siarka, ołów, cynk. — Kadzie zacierne. Wiado­
mości bieżąoe. Część informacyjna handlowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ 5 SGSPODARSTWO.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania -195-234 m., ¡¡s 
177-192 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo— w miejscu 54,5 

bez beczki pł., — na styczeń 54,5 styczeń-luty —, kwii 
56. mar. pł., majczerwiec 57,2 pł.

Olej lniany per 10« kilo w iniejssu 60 marek. 
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 29 marek. 
Oko wita (»er 100 litrów w miejseu bez beczki

płao.; na styczeń 55.5-3-4 styczeń-luty 
maj-szerwiec 57. 6-4-6 marek płacono.

* tląka. Berlin, 8 styeznia. 
nr, 0 i 1 25. 25-24 marek, rżana nr. 0. 
23 do 22. 25 marek.

kwiecień-maj j |

Pszenna nr. 0 28 
25. 25-24. 50, nt,'

Giełda bydgoska, 8 styeznia. 
Pszenioa: 174-192 m.
Żyto nowe 144-156 m.
Jęczmień: nowy 162-171 m.
Owies: 168-180 m.
Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo 

tucku i wagi ełektywnój.
Okowita: 53.4 m. per 100 litrów a 100 %.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy pięć marek od pp. dr. Gałgzowski.e- 
go z Bremy; od rod.aków z Wągrówca marek dwadzieśoia; 
od X. P. z K. marek' ośm; p. Anny Oberfelt trzy marki; 
od Kazia Oberfelt 50 fen. i tyleż tenygów od Bronisia 
Oberfelt; od p. Kazimierza Neumana marek 2 z uwagą, 
iż teatr jest środkiem, umoralnienia tych, dla których cudza sła­
wa jest igraszką; od p. Tadeusza Twardowskiego z Ko- 
belnik 3 marki; od Ziołeokieh, siostry i brata 3 marki, od 
służącój ich Józefy Rajkowskiój 50 fen, od T. Rakowskie­
go z Miłosławia 2 marki oraz od tegoż 2 m. wygrane w pewnćm 
towarzystwie w preferansa; razem otrzymaliśmy dzisiaj marek 
50 fenygów 50.

— * Walne zebranie Towarzystwa przemysłowego tu­
tejszego odbędzie się w poniedziałek dnia li bm. o godzinie 8 
wieczorem. Na porządku dziennym wybór dyrekoyi i zmiana 
niektórych paragrafów nstaw.

— * Po objęciu zarządu majątku archidyeeezyi po­
znańskiej przez królewskiego komisarza wezwał tenże wszy­
stkich dzierzyoieli heneficyi duchownych, których czekała je­
szcze abluioya, mesznego, kompozyty itd. przez bank rentowy, 
aby się oświadczyli, czy chcą przyjąć od niego potrzebne do 
ezynnośoi tego rodzaju upoważnienie w obec tego oświad­
czyło wielu duchownych ża upoważnienie takie otrzymali już od 
arcybiskupiego konsystorza jeneralnego w czasie, gdy tenże pra­
wnie zawiadywał jeszcze majątkiem kościelnym; upoważnienia 
tego nie uznała jednak generalna komisya w Stargardzie. W 
skutek tego udał się ks. prób. Jaskulski do jenerainój komisyi 
w Stargardzie z zażaleniem, zażądawszy zarazem, aby mu pra­
wnie wykazano nieważność owych upoważnień. Na to odebrał 
od tutejszego radzcy ekonomicznego p. Barsekow odpowiedź, 
że wniosek o nowe upoważnienia cofnięty został i że 
przeto dawniejsze upoważnienia są ważne. Decezya ta bardzo 
pożądaną jest dla tych duchownych, którzy za to, że nie chcieli 
korespondować z p. Massenbachem, skazani zostali na grz, wny 
a nawet na więzienie.

— * Dowiadujemy się o drugiem przedstawieniu ama- 
torskiem, które nastąpi 28 bm. w teatrze Hildebr&nta na rzecz 
Towarzystwa naukowej pomocy dla dziewcząt polskich.

Odegrane zostaną: „Dwa pojedynki“ z francuskiego i „Ga­
łązka Heljotropu“ E-ly y. Pomiędzy niemi ustawione będą ży­
we obrazy.

Publiczność pozbawiona od tak dawna przedstawień sce­
nicznych, będzie miała sposobność przez dwa wieczory użyć 
tej miły rozrywki, bo jak już donosiliśmy, 30 bm. odbędzie się 
przedstawienie amatorskie na rzecz T.&S. Wincentego a Paulo.

— + Zwłoki śp. Leokadyi z Sczanieckich Morawskiej 
odprowadził onegdaj tj. dnia 7 bm. bardzo liczny orszak żało­
bny < o bram miasta, zkąd je powieziono do Ociąża, gdzie spo- 
oaną w grobie familijnym. Śp. Leokadya Morawska była żoną 
Teofila Morawskiego, ministra z 1831 r. a bratową historyka 
Teodora Morawskiego.

— * P. Adam Asnyk (El-y) po dwutygodniowym poby­
cie w dniu wczorajszym opuścił miasto nasze.

— * Posadę p. dr. Schucharda przy tutejszem archiwum 
reądowóm ma zająć od dnia 1 kwietnia rb. arohiwaryusz p. dr. 
Hegert z Dyseldorfu.

— * Zniesienie opłaty od miewa zaczyna już wpływ 
wywierać na ceny mąki. I tak kosztuje centnar mąki pszennój 
z młyna parowego Kratochwilia 5-6 tal., podozas kiedy cena jćj 
dawniejsza dochodziła do 6 tal. 10 sbr. i 7 tal. 10 sbr.; centnar 
mąki rżanćj 4 tai. 5 sbr. do 5 tal. 10 sbr., podczas kiedy w 
grudniu rb. kosztował 4 tal. 15 sbr. do 5 tai. 20 sbr.

— * W miejscach gdzie największy ruch bywa w na- 
szóm mieście umieszczone być mają nowe pocztowe skrzyn­
ki listowe. Dotąd było takioh skrzynek w ogóle 18 a teraz 
pomnożoną zostanie ich liozba do 27.

— * Od Zarządu Towarzystwa chrześciańskich Po­
mocników handlowych w Poznaniu odbieramy za czas od 
1 stycznia 1874 do 1 stycznia 1875 sprawozdanie następująoe:

Towarzystwo ohrześoiańskich Pomocników handlowyoh w 
Poznaniu miało

a) w roku bieżącym członków zwyozajnyoh ... 89 
z tyoh wystąpiło i w częśoi opuśoiło Poznań . . 33 
pozostało na rok 1875 członków zwyozajnyoh . . 59

b) członków nadzwyotajnyoh.....................................81
z tyoh wystąpiło................................................... 8

pozostało na rok 1875 członków nadzwyczajnych . 73

Za ruchomości..........................................53
Za roboty introligatorskie...................... 23
Udzieliło pożyozeic................................25
Na szkołę wydano ................................... 380
Na różne wydatki................................  49

razem wydano . . 
pozostało w końcu gotówki . . . 
w depozycie z roku zeszłego . . 
i w papierach funduszu żelaznego .

Poznań, dnia 31 grudi.ia 1874.
Zarząd Towarzystwa chrześciańskich Pomooników handlowych 

w Poznaniu.
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1

iO39 tal. a2 sbr. 
38 „ 15 „ 

200 „ — „
2800

fen.

(W). Poznań, 9 stycznia. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Po silnym z początku mrozie nastą­
piła w poniedziałek odwilż, która do dnia 6 bm. dotrwała, od­
kąd znowu mróż uchwycił Oziminy pokryte jeszcze dostate­
cznym pokładem śniegu. — Na zamiejscowych targach zbożo­
wych żadna znaczna nie dokonała się zmiana; usposobienie je­
dnak było wszędzie przeważnie stałe. Dowozy na targi nasze 
były w skutek złych dróg nader słabe a kolejami małe tylko 
nadchodziły partye. Przytóm był popyt na wszystkie artykuły 
ożywiony, konsumenci kupowali dość wiele a na eksport żąda­
ne były pszenica i żyto. Usposobienie eo do zboża jarego było 
stałe. Kolejami wyprawiono od 2 do 7 stycznia: 178 węcpli 
pszenicy, 248 w. żyta, 16 w. jęczmienia, 23 w. owsa i 18 w. 
nasion olejnych. Ceny płacono następujące: za pjsjzenioę 186- 
216 Jty per 1050 kilo; żyto 166-171 J/p za 1000 kilo; ję­
czmień 156-162 Jl# po 925 kilo; owiec 108-117 Ji# per 
625; groch na paszę 192-210, do gotowania 225-250 Jl#, wy­
kę 225-250 ..%■ per 1126 kilo; tatarkę 150-162 Jly per 875 
kilo; nasiona olejne w sautek wyższych cen oleju stalój: 
rzepik zimowy 240-246, rzep zimo wy 246-252 rzepik 
lat o wy 195-210, siemię lniane 252-262 Jlp per 1000 kilo; 
koniczynę czerwoną 39-54, białą 42-50 -ily per 50 kilo, 
Mąka nieco wyżój: pszenna no. 0 i 1 16-18, rżana no. 0 i 1 
11-12 per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zwiększona potrzeba towaru efe­
ktywnego wywarła pomyślny wpływ na giełdę, ile że wiele 
okazywało się ochoty do spekulacji. Sprzedających było mało, 
w skutek czego ceny miały się zwolna ku podwyższeniu. Obrót 
był przytóm ograniczony, gdyż udział był w ogóle mały. Uspo. 
sobienie w końou było stałe. Płacono na styozeń 150-153 
styczeń-luty i luty-marzeo 160-152, na wiosnę i ,kwiecień-maj 
149j-151£ .Hf per 1000 kilo.

Okowita. W obrooie minionego tygodnia objawiała się 
tendenoya przeważnie stała, ile że naj rachunek [zamiejscowy 
nadchodziły zlecenia do kupna na termina latows. Interes był 
dość ożywiony a ceny zwolna się podwyższały. Towaru wiele 
znowu dowieziono, odbytu jednak nie ma żadnego. Na skła­
dzie znajduje się około 1 milioia litrów. Płacono na styczeń 
52.2 do 53, luty 53-54, kwiecień-maj 55.5 do 56.2 per 
10000% Tralłesa.

Geny targowe r 0 w a r
=a»

w mieście Poznaniu üieknv. średni. Poidnia 8 stycznia 1875 roku. mark. fea. mark. .6.1,
Przenicy . . szefel po 50 kilo 9 50 8 75 8Żyta...................- - . 8 20 7 80 7
Jęczmienia . . • - • 8 70 8 40 ?

9 — 8 60 8
Groshu do gotow. ■ — — —

- na paszę • — — — —
Rzepiku zimowego - ■ — — — —
Rzepiu zimowego - — — — —
Rzepiku latowego • ■ ■ — — — —
Rzepiu latowego • ■ ■ — — — —
Tatarki • - • — — — —
Kartofli — — — —
Wyki — — — —
Łubinu żólt. — — — —

niebiesk. - — — __ —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — —
Koniczyny białój — ““ *

Giełda wreelawsU», 8 stycznia. 
Koniczyna czerwona: stałe; — poślednia 87-j 

dnia 42-44, piękna 46-47. 50, wysoko piękna 49-50. 50 
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 42-48, 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
żyro: per 1000 kilo spok. na styczeń-luty 152 2, «« 

cień-maj 148.50 maj-czerwieo — mar. pł.
Pszenica: per 1000 kil. 189, kwiecień-maj 186 ® 
Ję o z mień: per 1000 kilo 178 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styczeń 165, kwieeień-i 

marek pł.
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marrea-kwiei

marek żąd. g
Olój rzepiowy per 100 kito stale, w miejseu 5i tó 

na styczeń i styczeń-luty 51.50 luty-marzeo 53 kwiee.-isi m 
marek żąd. kr

Okowita per 100 litrów bez handlu, —- win:
53.70 żąd., 52.70 marek płac., — na styczeń i styczeń! dl 
łuty-marzec —, kwiecień-maj 55,50-55,80 marek płac. u

I

Kurator
W. Jerzykiewicz,

Sekretarz 
J. N. Wrzesiński,

Walnyeh zebrań odbyło Towarzystwo 12, na których opróoz 
bieżących czynnośei przyjęto 14 zwyozajnyoh i 10 nadzwyczaj­
nych członków.

Prelekcji w kwartale zimowym odbyło się 5, na które i 
nieozłonkowie mieli wstęp wolny.

Do szkoły wieozornój handlowój uczęszczało w roku bie- 
iąoym uozni handlowych w pierwszćm półroozu 30

w drugićm „ 34
w którój wykładało nauki w pierwszóm półroczu 7 profesorów 
w drugiem półroozu zaś 6.

Plan nauk pierwotny został odpowiednio zmodyfikowany, 
przekonano się bowiem, że większój części uczniom handlowym 
brak najelementarniejszych wiadomości. W pierwszóm półroczu 
wykładano w oddziale 1. wyższym język polski, niemiecki, fran­
cuski, rachunki, prowadzenie ksiąg handlowych, ekonomią poli­
tyczną, chemią, fizykę i geografią handlową w 8 godzinach ty­
godniowo.

W II. oddziale niższym wykładano zaś język polski, nie­
miecki, rachunkowość kupiecką, kaligrafią również w 8 godzi­
nach tygodniowo.

W drugićm półroozu plan nauk został następująco zmody­
fikowany: ...

■Wykładano w I wyższym oddziale: język polski, niemie­
cki, rachunkowość kupiecką, prowadzenia ksiąg handlowych i 
geografią handlową w 8 godzinach tygodniowo.

W drugim niższym zaś język polski, niemiecki, rachunki 
i kaligrafią w 8 godzinach tygodniowo.

Nieregularność w uczęszczaniu uczniów do szkoły wieczor- 
pój jest najgłówniejszą przeszkodą w sys’ematycznym wy Ula -

Prezes
St. Ch. Orłowski,

Kasyer 
A. Haner.

— * Wedle okólnika ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 8 czerwca 1874 r. miały księgi stanu cywilnego wszę­
dzie i bez wyjątku być prowadzone tylko w języku niemieckim 
a w okolicach,' gdzie lud innym mówi językim, ustanowiony 
przy każdym urzędzie stanu cywilnego, którego przewodniczą­
cy nie mówi tym językim jakim w tój okolicy mówią, tłumacz, 
zaprzysiężony przez sąd najbliższy. Trudności jednak, napo­
tykane przy wykonywaniu tego rozporządzę iia zniewoliły mi­
nistra spraw wewnętrznych, iż w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości zezwolił, aby na tłumaczów przy urzędach sta­
nu cywilnego brano i takie osoby, które nie posiadajągkwalifi- 
kacyi tłumaczów sądowych, byleby znały dobrze potrzebny. ów 
język. Tłumacze ci mogą w gminach wiejskich składać przy­
sięgę urzędową w obec radzców ziemiańskich a w miej­
skich w obec burmisztrzów.

— * Egzamina nauczycielek i guwernantek odbywać 
się będą w roku bieżącym na obwód regenoyjny poznański 
dnia 12 kwietnia dla nauczycie ek, dnia 16 kwietnia dla prze­
wodniczących, dnia 11 października dla nauczycielek a 15 pa­
ździernika dla przewodniczących; na obwód regencyjny byd­
goski dnia 2 marca dla przełożonych, dnia 8 marca dla nau­
czycielek. Członkami komisyi egzaminacyjnych, mianował król, 
prezes naczelny na obwód regencyjny poznański: radzcę kon- 
systoryalnego Jaekeljako przewodniczącego, prowineyonalnych 
radzeów szkólnyeh dr. Pol te i Tschackert, radzcę regen­
cyjnego';ji szkólnego Lukę, dyrektora seminaryjskiego dr. 
Barth i nauczyciela seminaryjskiego prof. Hensjehy.na obwód 
regencyjny bydgoski: radzcę regencyjnego Jungklaass, dy­
rektora seminaryjskiego Vat er, nauczyciela wyższego W e i g a n d 
i nauczyciela gimnazyalnego Froehlioh.

— * Postinistrzami (Postmeister; mianowani zostali za- 
rządzey pocztowi pp. Nemletzki w Pleszewie, Heppner w Ko­
ścianie, Kunau w Wiześni, Kunkowski w Szamotułach, Neumąnn 
w Międzychodzie, Riedel w Rogoźnie; Stiller w Strzałkowie i 
Weckwerth w Śremie; dalój sekretarze pocztowi Hillmer w Wą- 
grówcu, Szymiński w Środzie, Biumchen w Strzelnie, Kutzher 
w Trzemesznie, Remus w Czarnkowie.

— * Jubileusz księgarski. W dniu 16 b. m. przypada 
25 jubileusz czynnój i gorliwój działalnośoi księgarskiój p. Ale­
ksandra Nowoleeki ego, dawniój w Warszawie a dziś w Kra­
kowie księgarza. Gronojprzyjaciói i życzliwych p. N. ooeni&jąo 
zasługi na polu wydawniozem i księgarskim złożone, postano­
wiło dla uozczenia jubilata urządzić odpowiednią uroczystość.

— * Do składu komisyi konkursowej teatralnej w 
Krakowie, którój pierwsze posiedzenie odbyło się w dniu 6 bm. 
należą następujący panowie: Bartsls, Karol Estreicher, Ant. Kio- 
bukowski, Stan. Koźnian, Henryk Lisioki, Aleks. Ładnowski, 
Mieczysław Pawlikowski, kr. Artur Potooki, Luoyan Siemieński, 
Maryan Sokołowski, Aleksander Szakiewicz i hr. Stan. Tarno­
wski. — Ostatni termin do składania utworów dramatycznych 
konkursowyoh kończy się 15 styoznia.

— * W Krakowie 29 grudnia odbyło się jak donosi 
Czas, posiedzenie wydziału filologicznego akademii umiejętno- 
śoi, celem wyboru dyrektora wydziału. Dotychozasowy dyre; 
ktor prof. Meeherzyński oświadezył, iż uchyla się od ponowae- 
go wyboru. Wybianym został na rok następny pan Luo. Sie­
mieński.

Na posiedzeniu tegoż wydziału dnia 4 styoznia odbytóm 
przedłożono prace dra Emila Ogonowskiego pt. „O prayimkaeh 
w języku starosłowiańskim, ruskim i polskim“; Studyum z poła 
filologii porównawczój Aleksandra Petrowa: „Głosownia dolno- 
łużyckiego języka.“ — Złożono pracę śp. Henryka Sucheckiego:
— „Dwa zabytki aiarój polszczyzny ze zbioru Kętrzyńskiego“, 
wraz z opinią prof. Brandowskiego o tśj pracy; pracę tę ko­
misya językowa zaproponowała do druku.
gt, Następnie sekretarz akademii prof. Józef Szujski odczytał 
pracę członka akademii hr. Stan, dra Tarnowskiego: „Andrzój 
Maksymilian Fredro.“

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 10 stycznia Aga­
to na pap.; w kalendarzu słowiańskim Dobroslawa. . _

Wschód słońoa o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie 
4 minut 6.

Dnia 10 stycznia 1529 sejm w Piotrkowie przyjmuje usta­
wę dla sądów pruskich. — 1677 otwarcie sejmu w Warszawie.
— 1837 śmierć uczonego Jana Uruskiego.

Pojutrze ¿w poniedziałek dnia 11 stycznia Hygiijapap.; 
w kalendarzu słowiańskim Krzesimira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie 
4 minut 7.

Dnia 11 stycznia 1386 Jagiełło obrany przez stany królem 
polskim. — 1501 zawarte i potwierdzone przymierze z Turka­
mi. — 1562 śmierć prymasa Jana Porębskiego. — 1665 zniesie­
nie zbuntowanych kozaków pod Oehinatowem. — 1678 August 
II przybywa do Warszawy.

-j- Bytom, na Górnym SaląaeUii. (Teatr ama­
torski.) Wczoraj odegrano tutaj teatr amatorski, mianowicie 
„Pasterze Betleemscy, Berek zapieczętowany i Szczepan na Po­
kuciu“ a to Btaraniem redaktora „Gazety Górnoszlązkiój“ ks. 
Przyniczyńskiego. Sala obszerna i wygodna nie była przepeł­
niona, pomimo że się przeszło 500 osób na przedstawieniu znaj­
dowało, którzy z nat toną uwagą się przysłuchiwali i amatorów

Wrocław, 8 stycznia. Po kilkodniowym dość silnym 
mrozie, który często nocą do 18 stopni dochodził, od niedzieli 
kompletna nastała odwilż, i z grubego pokładu śniegu dziś już 
tylko małe pozostają ślady.

Handel zbożowy w tym tygodniu bardzo jeszcze spokoj­
nym postępował krokiem, albowiem nie mniój spekulacya jak 
konsnmeya pod wpływem okoliczności jakie zwykle towarzyszą 
epoce noworocznej, ;wielką okazywały powśeiąg.iwość i tylko 
bieżące zaspokojały potrzeby. Pomimo to jednak ogólne uspo­
sobienie nio ze swój siły nie utraciło a nawet niektóre place 
zwyżkową dążność widocznie objawiały.

Ameryka bardzo stałe utrzymuje ceny, choć eksport z po­
wodu zbyt drogiego frachtu bardzo był mierny.

W Anglii niezachwianie stałe pann-ji? nspojobie&to, pomi­
mo że dowóz krajowój pszenicy znacznie był większy i dowóz 
morski nio do życzenia nie pozostawiał.

Francja nie tylko na pszenicę ale i mąkę bardzo stałe u- 
trzyiuuje ceDy, choć targi dość obficie w ziemiopłody zaopa­
trzone były.

W Marsylii tylko gdzie naraz znaczna ilość okrętów ze 
zbożem do portu zawinęła, chwilowo trochę słabsze nastało u- 
sposobienie.

Belgia, Holandya i prowineye nadreńskie przy spokojnym 
ruchu ciągle bardzo silną utrzymują sytuaoyą.

Południowe Niemcy chwilowo dość obficie zaopatrzone, 
żadnego nie objawiały ruchu.

W Austryi i na Węgrzech położenie handlu w niczóm się 
nie zmieniio i zawsze jeszcze za wysokie ceny z tamtąd utru­
dniają wywóz.

W środkowych i północnych Niemczech wszystko dawniej­
szym postępuje torem i w braku jakiejkolwiek spekulacyi miej­
scowe potrzeby jedynie dyktują ceny.

Na ostatuiój giełdzie naszój notowano 1000 kilo, pszenicy 
na ten miesiąc 189 marek (1 marka = 10 sbr.), na kwiecień- 
maj 186 marek; tyleż żyta na ten miesiąo 153 marek, na kwie- 
cień-maj 148,50 (148£ marek).

Na targu naszym przy małym dowozie pszenicy i żyto w 
pięknóm ziarnie dobry znalazły popyt; jęczmień i groch sł&bićj, 
owies, wyka, łubin i rzep stale; koniczyna czerwona słabiój, 
biała zaś bardzo stale; notowano

W mark. i fn. per
Na targu piękny średni

m. fn. m. fn.
5dł /Pszenica biała . . . 20 10 19

„ żółte . . . 18 80 17 80
a- IŻyto....................... 16 50 15 80

JJęczmień.................. 17 20 16 20
Owies ................... 17 80 16 80

sT- j Groch . . . . ■ , 21 50 20 50
3dCQ 1 Rzep................... 24 75 23 75

Ô ©•łM Rzepik zimowy 23 75 21 75
a \ Rzepik latowy • . 23 7o 21 75

Kursa telegraiiicaisae.
(Notowane z dnia 9 stycznia.; 

SaCaSEG-aW, 9 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: słabo 
na kwiecień-maj 189.50 
na maj-czerwiec 191

Żyto: słabo 
na styczeń 157 
na kwiecień-maj 148.50 
na maj-czerwiec 146

Olój rzep.: stale 
na styozeń 51.50

BERLIN, 9 stycznia 1875 
Stan powietrza:

Pszenicę
Żyto”
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

za 100 kilo. (200 ft.) białą 
» » żółtą

Marki.
16.75 — 19,75
15.75 — 18,50
14.50 — 16,25
13.75 — 16,75
15.25 — 17,25
16.26 — 20,50
15 - 17,26
13.50 — 15 

niebieski 13 — 14,50
23,25 — 26 
£2,50 — 24

żółty

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 42,50 — 48,75 
„ „ „ białą 56 — 70

Okowita bez zmiany za 100 litr. (100 kwart polak.) 100°|, 
Trał, w miejscu 62,50 m., na ten miesiąo 54 m.. na styczeń-luty 
54 m., na kwiecień-maj 66 m.

Banknoty austr. 182,75. m za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282 m. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komisowy.

Wiadomości giełdowe.

Giełda giuznasiska, 9 stycznia.
Poznali, 9 stycznia. (Sprawozdanie giełćjowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — etr.; 

styozeń 151 i., styczeń-luty 151 żąd., luty-marzeo 150j żąd., ma- 
rzeo-kwieoień l50| żąd., na wiosnę 150£ żąd., kwiecień-maj 151 
żąd., maj-czerwieo 1621 żąd. czerwieo-lipieo 154 fli. żąd., lipieo- 
sierpień 153 m. ż. :

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano
— litrów, styczeń 52,7 marek pł., luty 63,4 pł. marzec 54,1 pł., 
kwiecień 55 pł., kwiecień-maj 65,6 plac., maj 66 płac., ezerwieo 
66,8 pł., lipiec 57,6 pł. i ż., sierpień 58,5 pł. i żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52 marek żąd.
Giełda berltaaoka, 8 stycznia.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-210 marek wedle 
gatunku żąd.; na styczeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 189| 
maj-czerwiec 190| nom., czerwiec-lipiec 192^-192 marek żądl,
— płacono.

żyto: per 1000 kito w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie — , nowe rosyjskie 154-157| marek 
z dworca, nowe krajowe 162-168 marek franco z dworca płac, 
na styczeń 156, styczeń-luty 154£, luty-marzec — , kwiecień- 
maj 150J-150, maj-czerwiec 148 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 162-192 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 163-176, nowy rosyjski 165- 
181, pomorski i meklemhurgski 180-190, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 168-182 marek z dworca płao.; na styczeń i styczeń- 
luty — żąd., marzec-kwiecień 173, — maj-czerwiec 170 marek 
płacono.

di
Z‘
1
si
p
t

na kwiecień-maj 54
Okowita: stale ] 

w miejscu 54.20 
na s yczeń 54.80 
na kwiecień-maj 58 
na czerwieo-lipieo 59.20 |

Olój skalny: 
na styczeń 13

Pszea. słabo 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. — 
w miejscu 
na styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo
Oków. — 
w miejscu 
na styozeń 
na kwieoień-maj

kura kura
początk. końcowy

188

157
156
1Ó0
148

54 50
54 50
57 -

— —

55 30
57 20
58 60

kari 
począti '

Owies: spok. 
na styczeń 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud, 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7^ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usn. apok.

- 4
4

111
- 4

5414
'^4 
6714 
98414 1^
4314

Dnia 27-go z. m. i r., tchnięty af 
pleksyą., rozstał się z tym światem

Aleks. Kruzenstcrn,
dymisyonowany jenerał, w dobrach sti 
ich Koniuchy w Królestwie Poskif 
zamieszkały. Rodem Kurlandczyk, 
żenionym był z RllSSAUOWSlil 
zpokrewnioną, z kilku rodzinami w W 
szem Księstwie. Zamieniwszy pak: 
na lemiesz z zamiłowaniem oddai 
się rolnictwu. Znany i powszechi 
szanowany w całem Królestwie, uU 
być przyjacielem Polaków i miłość j 
sobie pozyskał, a jako dobry m 
wzorowy ojciec, uczynny i goście^ 
sąsiad a nader miły gość w doty 
gdzie zawitał, zostawił w całem 1 
belskiem wielką próżnią a w rodzfni 
żal nieutulony.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 7.
Niedziela dnia 10 stycznia 1875.

««i i
1

po krótkiem cierpieniu

Antonina
Bujakiewicz.
Eksportacya odbędzie się w nie­

dzielę o godzinie 4-tej z Chwalibo- 
gowa do kościoła parafialnego w 
Graboszewie, pogrzeb nazajutrz o go­
dzinie 10, o czem donosi krewnym 
i znajomym w smutku pogrążona

(317) familia.

•OOOOOOOOOOOO6
2 Walne Zebranie $ 
U Towarzystwa ku wspieraniu V 
0 urzędników gospodarczy ck 0

0 Wielkiego Ks. Poznańskiego Y 
odbędzie się 0

0 w poniedziałek 22 lutego rb. 0
Ood godziny 12 w południe w Hotelu a 

Francuskim p. Luzińskiego, pokój V 
I 0 Nr. 15 w Poznaniu. (297) 0

Q Przewodniczący w Zarządzie X 
Q Głównym q

j0 St. Scza niecki. Q
i «ooooooooooooe

(319)

DOROTA
Grostyiiśkich.

MALIŃSKA,
opatrzona śś. Sakramentami, rozsta­
ja się z tym światem dnia wczoraj­
szego w podeszłym wieku w Karcze­
wie, Eksportacya i pogrzeb we wto­
rek dnia 12 rano. O czem donosi 
w smutku pogrążone

rodzeństwo. 
Karczewo, 8 stycznia 1875.

Poznańskie stowarzyszenie 
obywatelskie.

Wę wtorek dnia 1« stycznia
1875 o 7 godzinie w lokalu Her ford a 
Wroniecka ulica 4. (323)
Porządek dzienny: 1, wybór uzupeł­

niający zarządu. 2, petycya o przysłanie 
monety srebrnej markowej. 3, wniosek 
o odrzucenie tego § prawa o banku pań­
stwowym, wedle którego banki państwowe 
mają być wolne od podatków komu­
nalnych.

Szanowni członkowie upraszają się o liczne 
zebranie się.

Z a rząd.

W Administracji Dzien­
nika Poznańskiego nabyć mo­
żna za 15 sgr.

„Die Dolnisctie FalsciierMe"
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
Gesammtheit der in der 
Schweiz ausässigen Polen» 

1874 Zürich.

Dnia 21 z. m. wieczorem między 
6—7 godz. posłał destylator Hirsch- 
berg w Gnieźnie mego szesnasto­
letniego syna Władysława Pech e 
do domu do Dembnicy. Ten zaś 
hie przybył i od tego czasu znikł bez 
śladu. Tych wszystkich, którzyby 
pobyt jego znali’ uprasza się, aby ze- 
chcieli o tymże uwiadomić stroska­
nych rodziców. [3161

Peche
nauczyciel w Dembnicy p. Kłeckiem.

Hipoteki
zapisane 'bezpośrednio po landszafcie 
kupuje po bardzo przystępnych wa­
runkach Bernard Rawicz 

(287) Wielkie Garbary No. 21.

oień-i

Aukcya mebli.
■kwie W poniedziałek dnia 11 mb. rano od 

9 godziny sprzedawać będę za zapłatą w go' 
sou 5! tówce przy Sapieźyńskim placu Nr. 6 roz 
ec.-ui maite meble jako to: kanapy pluszowe, szały, 

krzesła, łóżka, komody, zwierciadła, maho-
- w ! niowe biurko cylindrowe, serwantkę, zegarki 
cteó-l dla panów i dam, dywany, materye na suknie, 
ic. utrą, garnitury futrzane. [3151

Matz, kom. aukcyjny.
ini

fn.

80
80
20
80
50
75
75
75

Antyk warnia
E. Calliera, Poznań,

Willielmowska ulica 18
poszukuje!

Stare programy gimnazyów 
Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Dzieła Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań, 1622.

wszystkiego co wyszło drukiem o 
Tadeuszu Kościuszce.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

Stary eh kalendarz y.

Znaczne zniżenie een
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

„Aa dziś”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. 90 sgr. zam. 5 tal.

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 
Mecherzyński:

Historya wymo­
wy w Polsce

Wykę do siewu
groch na paszę, do gotowania 

i do siewu, żyto na paszę, 
loco i na odstawę poleca

Naumann Werner
Wielkie Garbary 23- (178)

Rla inspektów
mamy w zapasie potrzebne nasiona 
najzdatniejsze do kiełkowania. Gatunki 
grochów, które w roku zeszłym się nie 
udały, szczególnie cukrowy de 
Grace mający % stopy wysokości, 
karoty, karłowe kalafiory, 
ogórki do trybowania i t. d. 
sprowadziliśmy co tylko wprost z 
Holandyi. 44 rocznik naszego cen­
nika wyjdzie w bieżącym miesiącu.

Poznań, w styczniu 1875. (318)
Bracia Auerbacli.

de

Kuchy rzepiowe
poleca (327)

Mariasse Werner.

i Gotowe paletoeiki dla dzieci od'3 do 
10 lat jako i paletoty marynarki i futrd 
do podróży poleca J. Urbankie wicz 
Wilheimowski plac Nr. 4 I. piętro w 
Ploznaniuj (139)

Wszystkie gatunki

koniczyny
jako tćż

tymotkę
kupuje po najwyższej cenie (326)

Wlanasse Werner. 
Likier Pcpsinowy,

najskuteczniejszy środek 
przeciwko niestrawności, 
brakowi apetytu i zazię­

bieniu żołądka (aai> 
poleca woryginalnych butel­
kach po 2 marki

J. Sobecki,
Stary Rynek Nr. 8.

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3.
Epileptyczni

(mający wielką chorobę) 
znajdą uzdrowienie. (144)

Sposób leczenia nowy i właściwy.
Dr. Rnorr,

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Bardzo polecenia 
godne!

Braci Leder’ów balsami­
czne mydło z orzeclia 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) 10 sgr.

Dr. L. Beringuier’a aro­
mat. wyskok koronny 
(kwinteseneya wody kolońskidj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
12i/„ i 71/. sgr. (153)

Prof. dr. A 1 b e r s' a reńskie 
karamelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar­
dle itd.; paczka po 5 sgr.

Dr. L. Beringuier’a olej do 
włosów z korzeni ziół 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i, brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 7Ł/2 sgr. 

Zawsze na składzie w Poznaniu u
K.rug- sfe Fabricius i C. W. 
Slolilscliuttera, Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, ( 
Wschowie: Karola Wetterstrom,Grodzi- I 
sku: Ludwika Streisand, Inowrocławiu:

j J. Lindenberg, Krotoszynie: K. Levy,
Nakle: A.PodgórskiegO, Nowym Tomyślu: 
W. Peikerta, Ostrowie: O. E -Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Rawiczu: R. 
F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Wrze­
śni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. 
Priebe.

Aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 11 mb. ] rzed połu­

dniem od godziny 10) sprzedawać będę za 
zspłatą w gotówce przy Zielonym placu Nr. 
1 na III piętrze z powodu przeprowadzenia 
się rozmaite meble jako to: kanapy, sza 
fy, łóżka, krzesła itd. jako też sprzę 
ty domowe i kuchenne. [310]

Drange kom. aukcyjny.

spore tomy za 
(wyczerpane w

© tal. zamiast 10 tal. 
handlu księgarskim).

Kto ryzykuje, wygrywa!
450,000 marek

w najpomyślniejszym razie jako najwyż­
szą wygraną podaje najnowsza wielka 
loterya pieniężna, potwierdzona i gwa­
rantowana przez książęco-brun- 
swicki rząd krajowy.

Loterya ta pieniężna jest tak urzą­
dzona, że w krótkim przeciągu czasu 
(w 6 oddziałach)jrozstrzygniętych zostanie 
z pewnością 43,500 wygranych, pomiędzy 
niemi znajdują się zaś wygrane 
główne
300,000,150,000, «0,000. 
60,000, 2 po 40,000, 36.000, 
6 po 30,000, 94,000, 9 po 
G8,OOO, łfl po 15,000, 9 po 
19,000, 17 po 10,000, »60«, 
3 po 6,000, 96 po 5,000, 43 
po 4,000, 955 po 3000, itd.
Już dnia 21 i 22 stycznia
odbędzie się pierwsze ciągnienie wy­
granych, jak urzędownie postanowionóm 
zostało, a do niego kosztuje

cały los oryginalny marek 16 
pół losu oryginaln. „ 8 
ćwierć losu „ „ 4

Za nadesłaniem należności posyłam 
nawet najniższy obstalunek do każdej 
okolicy i dodaję urzędowe listy ciągnień i 
plany bezpłatnie. Mój teraz od 22 lat 
istniejący interes cieszy się szczególnem 
szczęściem, bo oprócz wielu innych zna­

cznych wygranych ffłównycli 
wypłaciłem co tylko wedle urzędowego 
dowodu (279)

1 premią na marek 282,400 i 
1 premią na marek 183,000 

r tamtejszej okolicy, dla tego mogę słu­
sznie wzywać do ogólnego szczęśliwego
udziału.

J. Dammann,
intereres bankowy i weklowj

Cygaretka indyjskie
[Canabis indiea]

pp. Griiiiuiilt <fc Conip.,
aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za pod­
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tćj słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności-

Dostać można w Poznaniu 
aptece p. Dra Mankłe*

Broń palna do
polowania.

J. Offermann w Koloniin|R
fabrykant broni i puszkarz,

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1568, 
Królewiec 1869

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi "(137)

pojedynczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6f „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. .. „ 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwarancyą.

Kai«-.!
poznańsko -lduczborska.

Ze względu na § 7 statutów Towa­
rzystwa wzywają się niniejszém właści­
ciele arkuszy kwitowych na zapisane 
akcye zakładowe Towarzystwa kolei 
poznańsko- kluczborskiéj

Nr- 1. 4, 8, 14, 15, 19, 27, 29, 40,
45, 47, 48, 63, 64, 78, 93, 97, 98,
99, 102, 103, 104, 105, 113, 114,
120, 121, 129, 132, 136, 137, 140,
143, 144, 149, 151, 159, 165, 166,
167, 173, 174, 181, 187, 189, 192,
194, 197, 198, 204, 205, 208, 211,'
212, 213, 223, 224, 225, 226, 229,
236, 238, 239, 243, 257, 271, 272,
273,

aby rozpisane dnia 1 września r. b. 
2O°/o na podpisane kwoty z potrąceniem 
pięcioprocentowy prowizyi za wpłaco­
ne już 30% do ostatniego dniapaź- 
dziernika rb. wraz z 5% prowizyi prze­
włoki od 1 listopada 1874 do dnia 
wpłaty wpłacili (219)
w Berlinie i w Wrocławiu w 
domu bankowym JakóbaLandau, 
w Poznaniu w prowincyonalnym 

banku akcyjnym 
najpóźniój do

dnia 15 lutego 1875 r.
za okazaniem arkuszy kwitowych, w 
przeciwnym bowiem razie postąpi się 
przeciw nim według postanowienia za­
cytowanego § 7.

Wrocław, 22 grudnia 1874.

Rada Nadzorcza
dr. Honigmann.

Tylko jeszcze 300 cent, dobrego 
zdrowego ¡siana ma tanio do zbycia

H. Barwald
(329) Jaraczewo.

Tanie książki dla 
Dzieci.

i. nazper Karliński. Obrazek 
historyczny 21/, sgr. 2. Szopka przez 
Lenartowicza 5 sgr. 3. Mały Nauczy 
ciel. Komedyjka dla dzieci 0 sgr. 4. łka 
szyjnłk llnhunl Komedyjka dla Dzie­
ci 8 sgr. 5. ISnjki i Powiastki dla 
dzieci przez Rodziszewskiego 10 sgr. 6. JLa 
mlgłówki z rozwiązaniami 21/, sgr.

n , Historya o złotoakrzydłym ry
Zl uprowadź cnie ęeriB,ł. Opowiedział Danielewski 3 sgr.

x 1____ «• x__ ____ z,|SBywot Ojca s. Plusa IX 1 sgr.
Książeczka o Kościuszce 2 t 
10. Powiastki i JBaJki 2 sgr.

V. 15 sgr. 12. 
ętach z

obrazkami 2 sgr. W dodatku kolorowy 
brąz Matki Boskiej Częstochowskiej do po 
wieszenia na ścianę. Cena sklepowa tych 12 
książek 2 tal. I1/, sgr., zniżona tylko SO 
sgr. Kto nadeśle talara temu, się do po 
wyższych książek dołączy 1. Rozrywki 
na dni świąteczne z 4 kolorowemi obrazka­
mi 25 sgr. Wybór Poezyi pol­
skich 7’/2 sgr. 3. Jak Mama maleńkiego 
Jasia Religii uczyła? Przez X. Serwatowskie 
go 4 sgr. [112]

J. Chociszewski
róg Buteiskiej i Ślusarskiej ul. Nr. 6.

! fgf wa1 a ty państwowej
8“ pociągnie prawdopodobnie za sobą wyda-p-i, v 

nie najrozmaitszych obwieszczeń i dla tego iiok 1 ®g
ES poleca się do pośredniczenia w takowych «•*•»**«*» w

Í9.20

poleca się do pośredniczenia w takowych 
jak najusilniej (305)

ekspedycya anonsów
do wszystkich gazet krajowych i zaaranicznyth

G. L. Oaube & Go.
Biuro centralne: Frankfurt n|M.

| Biura filialne we wszyskich znaczniejszych 
miastach.

Katalogi dziennikarskie bezpłatnie franco. 
Na żądanie kosztorysy.

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy dla dani, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

w

Wróciwszy z naukowćj podroży z Wiednia i Paryża 
osiedliłem się

w Berlinie [180]
jako

specyalista na choroby organów oddechowych
(gardła, krtani, płuc i nosa)

Dr. Leon Mieczkowski
Berlin, Kanonier-Strasse No. 17—20 tuż przy Bchreu-Strasse.

Przyjmuję z południa między 12 a 2 godziną.

7 af 
tein

11,
h sí 
jskif 
;yk,
rslf
w i-

pzłsopismo ¡Ilustrowane tygodniowe
poświęcone literaturze, nauce i sztuce,

1865-1873.
i

Warszawski

Rodnik IUusirowany
od roku

1860-1872
pojei

kaj
ra:

Idat 
;ecbi 
ud 

ość 
' o 
iści 
do
m 1 
odzi nib^ 
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oczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

E. callikiła,
^s^ilhelmowska [ulica Nr. 18.

M wypr Przez cały karnawał kK
W rowyi, niż6j ceny zakupnćj znaczny wybór odłożonych materyi kolo- M 
W h na suknie wieczorkowe także i wszelkie grenadyny. W
A z»pas głównie uwagę szanownym Odbiorczyniom na mój zawsze wielki <»
W sukien, slafroezków i w ogóle ubiorów A\
W .rdzo tanich i przystępnych cenach. (192) W

w F. Bogusławski, X
5 przy Now6j iHcy & w Bazarze. W

___ Flądry! Flądry!
łosoś, minogi, węgorze etc.
odebrał i poleca [320]

•1« ii Mer ber.
__________ 13 Wrocławska ul. 13.

Wełnę, bawełnę] praw. Estrem. 1... 
Hauschild jedwab, igły, nici maszynowe, przy- 
bory do haftów, krawaty męzkie, kołnierzy­
ki mankiety itd. poleca najtaniej [322J

J. Pawłowska
Wrocławska ul. Nr. 6.

Pasy do maszyn
rzemienne

Smarownik!
i parciane,
i Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski Co.

Skład skór (101)
w Poznaniu, Jezuicka ul. I.

Do łabędzia! [3]
Czemuż, białoszyjny ptaku,
Nie wydajesz życia znaku?
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wieża w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo­
wskiego, Gallego i Spiessa. (6)
•ooooooooôôôo® 
V IKT“ Jedyny skład Q
0 na Poznań i okolicę, 0
A Braci Leder’ôw bals, mydła z oleju a 
’J orzecha ziemnego paczka po 3 i 10 sgr. V 
0 Dr. Béringuier’a olejku z korzeni zioło- 0

Owych do wzmocnienia i ożywienia wzrostu 
włosów flak. 7‘/2 sgr, rl0 Prof. dr. Alhor’a reńsk. karamelli pier-

Osiowych po 5 sgr. dr. Béringuier’a aro­
matycznego spiritus koronnego (Quint- 

0 eseneya d’Eau de Cologne) po 121/1 i f
X71/s sgr- X
* Jedyny skład
X na Poznań i okolicę!

krąg & Fabricius i C. W.
U K.ohlscliütter, Wrocł. ul. 3 .
Q jako tćż w Bydgoszczy : Teod. Thiel, ( 
À Wschowie-. Karola Wetterstrom, Grodzi- f 
V sku: Ludwika Streisand, Inowrocławiu: * 
0 J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, 0

0 Nakle: A. Podgórskiego, Nowym Tomyślu: f 
W. Peikerta,' Ostrowie: C. E. Wichu- k 

0 ry, Pleszewie: J. Joachim, Rawiczu: R. f 
A ?1 Frank, Pile : A. Zielsdorft, Wrze- 
V Śa£: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. > 
0 Priebe. (154)
©oooooooooooo
Śniadanie dla dzieci.

Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 
ciupiących na piersi i ¿żołądek lub 
dotkniętych chorobą b 1 e d£n i c y i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszóm

RACAHOUT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece 
p. dra. MankleirtezWj we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikola scha i 
Trauczyńskiego. (16)

Ö

□o o o o o

EAU DE MEL1SSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiero 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w aptece dr. Mankiewicza. (20)

Papier

przeciw reumatyzmowi, katarowi, fanom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu-

m ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach
—---------- ----------

Gdzie wygrywa się za 
każdą rażą ?

fU hindusa UarienthaFa
Ta nasza znana dewiza sprawdzoną 

została znowu zupełnie i przy ostatniém 
głównem ciągnieniu (dnia 16 listopada 1 
gdzie mieliśmy przyjemność wypłacenia 
naszej klienteli (189)
największej wygra­
nej marek !

Dnia 13 1 14 stycznia odbędzie 
się znowu ciągnienie (drugie) wielkiej 
przez rząd hamburgski gwarantowanej lo- 
teryi pieniężnej, która w ogóle (w 7 od­
działach) obejmuje wygrane główne 
ewentualnie

395,000 marek
950,000, 195,000, 00,000, 
00,000, 50,000 , 40,000,
30,000, 30,000, 94,000,
90,000, 48,000, 45,000,

19,000, 203 razy 9,400 i 412 á 
1,900 marek.

Do drugiego oddziału rozsyłamy 
% losy oryginalne po 12 marek czyli 4 tal. 
’ń >, „ PO 6 „ „2 „

/■t k n po 3 „ ,, 1 ,,
za przesłaniem należności w gotówce 
lub awansem do wszystkich okolic aku- 
ratni, jako też po uskutecznioném cią­
gnienie bez wezwania wygrane i listą 
ciągnienia.

Niechaj nikt przy téj obfitującej w wy­
grane sposobności nie zaniedbuje podać 
szczęściu ręki i niechaj jak najprędzej 
takowe zamówi, gdyż zapas łatwo ro- 
zebrannym być może.

Równocześnie zwracamy uwagę na roz­
poczynającą się dnia 91 1 99 sty­
cznia wielką przez rząd książęco brun- 

, świcki gwarantowaną loteryą pieniężną,
> która również obejmuje znaczne wygrane 

i do której polecamy usilnie 
l/i losy oryginalne po 16 marek czyli ó’/s ta 
l/2 h „ po 8 ,, „2 tal. 20 g:»

» po 4 ,1 „ 10 g

¡Mindus&Marientha
dom bankowy, loteryjny 

! i wekslowy w Hamburgu.



IPiwowarnia dominialna
Czamkowska

Wacława Swinarskiego
poleca własnego warzenia

piwo czeskiei

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd,

Cena beczki w miejscu tal. 7 sgr. 10. 
50 butelek „ „ 1 „ 25.
30 butelek .. .. 1 .. 3.

Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone 
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. — (132)

Dla odbiorców hurtowych stosowny rabat.

Zarząd piwowarni dominialnéj
w Czarnkowie.

Warszawski magazyn obuwia
przy WSISaeSm©wskiej ulicy Wr. SS

naprzeciw Hotelu francuzkiego (tss,
poleca

bncibi damskie od 13 zip, do 8 tal. w bogatym wyborze.

K. AtTORZEJEWSKI:
Pomorski akcyjny hamk hipatecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacją nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u

Józefa Radzie jews kiego.
fl 59)

CENrailŁ
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Poznań, Sapieżyiisł&i plac 1. od do 

tal, sg. tal, sg,

1 1
1 10 2
1 10 2
1 10 9
1 20 2
1 15 6

— 20 3
— 25 3

1 15 4
3 — 6

— 5 10
71 1

1 15 9
— 25 3

1 20 10
— 20 3

1 — 2
1 — 25
2 — 30
1 10 10

— 10 3
— 10 5
tal

15

15

Bielizna dla panów,
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ »z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami 
„ „z kolorowanemi przodkami.„ „z haftowanemi przodkami .
„ „ z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami 
Koszule nocne . . . .
(Jacie.......................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para...................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal
Nocne koszule czysto lniane..............................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe ......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe......................................................................

„ walisowe . ...............................................................
Spódnice.................................................................................................
Spódnice z powłokami......................................................................
Penoiri.................................................................................................
Czepki nocne ... .............................................................
Czepki negliżowe . . ,.....................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 ta’
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła-

IŁołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

ET koronki hafty w największym wyborze.

(170)

! HY GIENICZNE, N1EZA WODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
_cia żadnych innych środków. Znajduje

się w gfowńycU apteaach na całym Swieçie. W Paryżu u wynalazcy, i‘5 . RiSOli, 
Boulevard Magenta 158, — (Zadać należy prospektu)—-30 lat powodzenia (17)

SZPRYEOWÂNIE BROI)

^Berlin, 8 stycznia.

Nlemieckśa papiery.

P
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańa. z 1855 
Li3ty zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

List.zast. pozn.(nowe)Ś* 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohoduio-pruskii
dito
dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy ront, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4ł
4
s

105.50 p.
99.50 p.
91 p.
132.50 p.

3ł 86.50 p.
4 95.25 p.
4 102 ż.
4 94 p.
34 85.20 p.
4 — P-
4 — P-
34 86.60 p.
4 95.80 p.
44 li)1.30 p.
5 105.60 p.
4 94-50 p.
44 101.30 p.
4 96-60 ż.
4 97.50 p.
4 96.70 p.

Wroeł. prow. weksl.14 
dito wekslowy 4 

entr. bank budowł.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

‘ o Sp. bankjS 
Meinigski bank kredyt, i 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prow ino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz, 

dyskont

— P-
76.50
60.75

Akcye bankowe.

rg;
Borlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wroołiiw. bank dyskon.

80.10 p. 
81.25 p. 
276.50 ż. 
— P- 
86.35 p.

♦■CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

.Bund. pW!

CUKIERKI BETHÄM

udziela lekcyi w greckićmt 
franc. oraz korepetycji. — Błj 
zasięgnąć można przy śdj, 
ciecfeu 38.

8-B

Za Bedakcył
glaw BroniK

LIKIER
MONACHORUM BENEDICTINOS»

Opactwa w Fecamp.
Sławny ten likier tak dalece 

uznany został przez publiczność, 
że obecnie zastawiają go na naj­
wykwintniejszych stołach, tak w 
restauracyach jak i w domach 
prywatnych, w najwspanialszych 
pałacach i salonach książęcych- 
Powodzenie jego wywołało liczne 
naśladownictwa, a przedewszy- 
stkiem za granicami Francyi.

Osoby, które przywięzują do tego 
wagę, aby używać tylko prawdz. 
likieru czystego, wytwornego i hy- 
gienicznego w wysokim stopniu, 
raczą zwracać uwagę na fałszerstwo ] 
obrzydliwego smaku i szkodliwe 
dla zdrowia, zamieszczamy tu 
obok wzór naszych butelek, a po­
wyżej wzór pieczęci i etykiet, w 
które opatrzony jest prawdzi­
wy likier Benedictine, z 
podpisem dyrektora głównego A. 
Legrand aine. (3)

Zalecane w słabościach gardła, cliry 
pce, zapaleniu gardła, za wrzodo­
wa c e n i u w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. Detban, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

SUcæssi Dp'ït wuBSS!
¡poszukuje A. Hababickj 
¡szewski. Poznań, Kozia ulica

Ucznia
do handlu korzeni, wina i 
odpowiedniem wykształcenie) 

‘buje natychmiast
i E. Idofrrowo

Gnieźnie.w

Skład główny w Fécamp (Francya.)
II' Poznaniu dostać można 

chonicza i Starka.

Akwizgrańskie t. z.
»plate®

w cukierninch ¡jij». Ci- pieczywo wyborne do wina i herbaty, 
¡polecają z nowej przesyłki (307)

Ssląsfes miodowy wyskok z kopro włoskiego
EnsSIa Szczyrby w Urocłazwiu, najlepszy i najpewniejszy środek przeciw) 
katarowi, kaszlowi, chrypce, zatwardzeniu, zaflegmieuiu 
szczególnie zaś w chorobach dzieci najpewn ejszy środek jest jedynie prawdziwy i 
po nabycia u A. JKwchowskiego, Podgórna ulica 14. (163) )

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPiSMY
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

HAVRE 1868.TKiiłST 1871. MEDALE SREBRNE MEDALE BRONIOWE
HAVRE 1868. PARYŻ 1855.
PARYŻ 1872. TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkicli, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

,,Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto

O .i i i, Lfńrn r\ T? i rrr.11 rtf rnmino rrn 1 w cnnoóll 079 n UTYW itii 11 »»

W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24.
W Poznani» w aptece Br. Mankiewicza.

(U)

Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i prze2 
Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznej w Paryżu przyznane

VINS DE QUINA TITRES
Profesora OSSIANA HENRI, członka akademii medycznej paryzkiej.Zs znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny poró­

wnawczy dokonany w laboratoryum akademii medycznej wykazał, że wina te zawie­
rają sześć razy więcej pierwiastków działających niż wszystkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, syropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają, im pierwszeństwo. 
Przygotowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i nieś prawiają nigdy 
zatwardzenia. 22)

Proste wino dozowane Ossiana Henri,
foniczne, anti gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w_osłabieniu 
dzieci i starców, bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom upor­
czywym itd.

Wino z żelazem Ossiana Henri.
SkutkiJ tej preparacyi pokazały się cudowne przeciw błędnicy, mozolnemu 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, 
wyczerpaniu i osłabieniu.

Wino z jodem Ossiana Henri.
Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy limfatycznej, krzywieniu się 

kości pacierzowej, wychudnieniu, słabościom dzieci nerwowych, wątłych i 
skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem, i w suchotach w
stopniu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier et Cie na ulicy de Londres Nr. 15
M. * *w Poznaniu w aptece lira. iWankienicza.

BH S

J. P. Beely & Co.

codziennie trzy razy świeże polecają

J. P. Beely & Co.7308)

500 talarowy
weksel przez Wgo Dr. Koszutskiego 
przed czterema miesiącami wystawiony 
zginął mi. Uczciwego znalazc? uprą’ 
szam o dostawienie takowego za na­
grodą 10 tal. (303)

Adam ©ybizHasisłii.
Strzelecka ul. 32.

•OOOOCRS^OSOSO»
§ Hotel §
0 w mieście powiatowem i garnizo- A 
A nowćm w W. Ks. Poznańskićm X 
X położony, 21/, mili od kolei że- Y 
U laznej odległy, jest z wolnej ręki, U 
0 lecz bez pośrednika do sprzeda- 0 
0 nia. Gdzie? wskaże Ekspedycja @ 
q tegoż Dziennika pod Nr. 273. a 
©oooooooooooo©
Wrocławska ul. Nr. 9.
MiesalkaiBÍe o 5 pokojach na I p. na­

tychmiast do wynajęcia. (227)
Grobla 25.

Mieszkanie parterone o 4 poko­
jach natychmiast do wynajęcia. (228)

Strzelecka ul. Kr. 19.
Mieszkanie o 4 pokojach na I p. i o 

i pokojach na IV p. natychmiast do wyna­
jęcia.__________ _________________(229)

Dwa meblowane pokoje
obok entree, z stajnią lub bez, są od 1 lute­
go rb. do wynajęcia, M. Oarbary Wr. ».

1211)

Wielkie pomieszkanie na 1. 
piętrze stósowne na lokal ¡handlowy jest 
od 1 kwietnia 1875 r. do wynajęcia. 
Bliższe szczeg. u Salomona Beek 
Rynek Nr. 89. (182)

Dziennik
cedsiennie I yï)

Cen» ogłoszę
i drohneg» 1 i 
za drobnego S !

L
cyi, administrais:

frant

Ucznia
z odpowiedniém wykształcenie 
ném poszukuje

Krakowie J 
rselle, agent

S. Sobes
ey er» H. i

SSF“ Miejsce rzs 
w Sarbinowie p."
Bîiec joż zajęte,
Rządzca gospoda

Polak, wolny od wojskowości, pr¡ Çÿjadomoéc 
praktycznie zatrudniony i większem ’

PO

mi samodzielnie zarządzający, w di; za . . ,
dectwa i rckomendacye zaopatrzeń iczy sią ta 
w miejscu, poszukuje od św. Jana awet utwór 
sady. Adr. wskażj ekspedycya Dzment zmue 
Poznańskiego pod Kr. 396. j y
sSBSŁHasanESMcsBaaa« ^^jaaaataflmsasoai .

a w praw dzu
Urzędnik gospoda« *

twem uo z; 
kawaler, poszukuje zatrudnieni) rojekt do ] 
pytania adresować proszę do Uf nie USU 
Skowi-ońsklego w Miłoą) ,0 stanu ni

„skuwk y »«asiMaBeffitiaf__j „„„; o( madzenie
em I U'e ł
menu kwi 
si, dowodeSala bazaro^ , 4
tórem odca

W poniedziałek ! luiegoB gabinetu 
wieczorem o godz. 7 (/„¡pragnie ó

KOŃCE
y zorgai 

ten statui 
nictwu, a 
cznym. 

jęte, bo 
U8y% na 
chce zała 
mego, że

I

Program,
1. Wielka fantazya (C dur) E. Sel !g° dePutc

a. Allegro confuocoe A- ozwiązane
dagio (Podróżny) szatek, jeż

b. Scherzo e finale eon „».nJn«
fuga. •. na,rouo"

2. a. Vahe melancolique 118 *8Z Pr^
(Es moli) St.MonilCU2.kie, 2

b. Berceuse ) „ . m e s ’ a,
c. Scherzoop.20fH.moll])1' n rozwj,
a. Mazurek op.23 #f. ( f?1*
b. Tarautella Amnll . zna.

[« .
c. Polonez
a. Nocturne Adur
b. Etude op.

[Henselt’aarrangameutl
G,g " - '

fr-

4.

Bo «irantella Amoll)Tłv; , zna. au 
[w rękopiśmie] , vv lenl>jduje się 
doucz op. 21. ( íeli nie ch

70#nA5„£>S'k;

Bmoll skompo- fili® w °U
9 w XVIII wieki' C. Gi 1 ćż §abip 
Japricezsoi- Je! krftj

Vienne Schubert J

1

M
I

F

Aukcya bydła^r
roznłodoweeo.rozpłodowego.

Z powodu zwinięcia hodowli mają w poniedziałek dnia 39 
»Ssstycznia ri», przed południem o 94) godzinie 

e tutejszej orygioatiaej Saotesiilep- § 
sklej trzody pelraej krwi S

zdatne do rozpłodu i młodsze buhaje jako tćż partya młodych jałowic- 
krówek być sprzedane publicznie najwięcćj dającemu. (309) B

Dominium Gs*. Biscliwitz a. W. pod Wrocławiem.
Urząd gospodarczy.

jt! ■‘•r

Proklama.
Dom mieszkalny,

murowany, w Wolsztynie przy Kró­
lewskiej ulicy położony, ¡należący do. 
rodzeństwa Wittwerów wraz z oborą 
i podwórzem, oszacowany na 12,150 
marek ma być na dniu Si lutego 
rb. przed południem o godzinie 11-tćj 
w biurze niżej podpisanego drogą licy- 
tacyi z wolućj ręki sprzedany. (304)

le Pretre,
radzca sprawiedliwości.

Bonilitiiim aiusiki pod Szamotu­
łami ma [306]

(Ä ! P/„ do l3/. rocznych rasy amsterdam-U/2 do 13A rocznych rasy amsterdlaui- 
skiejna sprzedaż. Chów w kierunku mle-| 
czuymnadzwyczajuie podniesiony.

íLssífS papierów ua g3eł«3aeSi foeríüB&sSií¿j t poasmansfeléj.

102.50 p.
74.50 p.
169.5) p.
110 p
58 p.
93.50 p. 
415-4.50 16-15 p
86.75 p.
76.50 p.
13 p.
108.75 p.
142.50 p.

Brzesko-grajb- łka
Salioyjska Karo Lud. 
Halls.-żóraw.-guba sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs, kol.lit.A.C.

dito iit.B.
Ausfr.-frano. kolej pań, 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.j 
Wsohodniopruska kol.

południowa

Rumuńska kolej 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk.5 80.85 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage. |

4 |94 p.
4 ¡89.60 p.
5 ¡31.25 p.
6 71.25 ż.
5 131.50 p.
5 48 p. S
5 ¡65 p.
4 40.50 p.
5 26.25 p.
6 22 p.

Akeye zakładowe i obllgacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

34.75-85.25 
69.80 p. 
145.60 p.

Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p

5 44.75 p. 7
5 110.20-11 p.
5 32.50 pł. 1
4 67.10 p.
4 32 p.
31 149 p.
34 137 p.
0 544-3-4 p.
5 265.50-69 p.
5 226.50-27 p.
4
4 44.50 p.
5 115.40 p.
5 35.20-60 p.
5 104.30 p.
44 101 p.
4 — P-
5 261.20 p.i! 22-50 p..0 53.80 p.

.5 64.50 p.

Goneta w słocie, śrsbrze I papieraofi.

uperyały
olarv

dito

Zagraniczne papiery.

5 98.90 p. ¡Wroeł. bank dysk. 4
5 100.75 p. dito dito wekslowy 4
8 104.25 p. Kwileoki, Potocki i Sp. 5

,88 p.
— ż. 
62.50 p.
— P-

i wekslowe 
lombardowe

szt.
1

¡1
|1

16.25 p. 
16.7o p.
4.19 p. 
182.90 p.
282.50 pł.
81.50 p.
6
7

Niemiec, bank hipot. w 
Meining.

Wsehod.-niem. bank 
dito produk.

Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie stowarz. bank,

/

Poznan, 8 stycznia.

Listy rentowe I zastawne.

— p.
78.50 p. 
13.2'5 p. 
140.25 p.
109.50 p.
105.50 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. ppż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

loO p.
105.75 p. 
101.50 p. 
129 p.
90.75 p.

Zaizzno koleje

Au3tr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Kosyj

renta oreb.

osy z 1854, 
losy z 1868 
losy z 1860 
losy z 1884 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Sosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn. 

Ameryk, pożjoz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882 
~!1'

a 69.30 p. 
63.95 p.
109.50 p. 
339 p. 
112-3 ! p.
292.50 p. 
169 n.
166.50 p.

86.75 p.
82 p.
80.95 p. 
69.40 p. 
104 p. 
— P-

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

31 97^ p.
4 93.50 p.

97.25 p. 
99(50 p. 
100.50 p.
98.25 p.
— ż,— i. 95.Ź5 ż.— i.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 |84.50 p. 
dito dysk, komand. ¡5 1176.76 p.

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. aka. z 
Halsko-żóraw.-gub. as. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-azl.-march. ake. z. 
Góruo-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wseh. pru«. poł. ake z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92 ż.
102.50 p. 
¡00 ż.

33.50 ż

31.50 ż.
— P- 
162 i.
— P-
-- ś.

— O- 
100.50 ż.
~„P- 103.50 p.

tDrikiem i nakładem drakami J. I. Kiasasewskiego (Dr, W. Dębiński) w Poznaniu.

w c. Gigue 
M nowane
li} d. Valse-Caprice z Sol­
ls rees de Vienne Schube.,, Ł ,
fi 5. Hochzeits-Marsch i El- cstateczn
.1. lenreigen [w opraco- ibiema ma
3 waniu F. Liszta] Mendel^ną głos; 
fi Bilety na numerowane miejsca iliocrpe ks.
Ödzenia po 1 tal. do nabycia w nal 0 ’

nej księgarni i handlu muzykaliiram ,P i 
fi Ed, Bote & E. Bociióg1'6. o8?’1 
0 Cena przy kasie 1 tal. 15 ¿rstwie, je 

wprzódy 
siaj znów

Amatorski teatr pfó^l0
w Wrocławiu arszałek

w hotelu de Si 1 ese
dnia 17 stycznia dopóki 

na cel dobroezjmny. ,jne> jak
----  - — rć nie mo

Podejrzana Osofc x
Posażna jedynac^p®łnić c

Szlachta czynszou świeżo
Stary fi* Przyjmował

Biletów dostać można u p. Prze^
Albrechtsstrasse Nr. 48. «»wano, pc 

..-„.JjzYezćm \ 
i^Siie. W 1 

ług najśw 
ossa za k 

_ . tuje dowoKolej Rudolfa ako. z. 5
Aust.frano. kol. pńst ak, 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akeye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak z. 
Warazawsko-by dgi ak. z. 
Warszawsko-w;ed.ak. z.

184.5C 
P

spraw

79 J.
33?
-j, I
-P-
850 U

p.J

Zagraniczne pap

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akoyo tytuu. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

Ahoye przemysłów8-

(Jentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobii. 
Huty Lauchbammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsehlos 
dito bank budowl. 

Huty RedenhUtte
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